Redakcja; Zawadzka L — Admini- 
stracja; Piotrkowska 11. — Telefo« 
ny: 38-28, 228 1 229, 
Redaktor lub jego zastępca Oraz 
dyrektor wydawnictwa przyjmują 
od godziny 1 do 2 po południa. 


Za wiersz milimetrowy 5-łamowy: 
pod tekstem | w tekście 40 groszy; 
za tekstem 30 groszy; uekrołogi i 
komunikaty 30 gr; zwyczajne 25 gr 


dome z Za wyraz: drobne 15 groszy; p 
ellois É szuktwania pracy 10 groszy; naj 
za „l Miesięcznie w Łodzi 3 zł, 20 gf tańsze ogłoszenie 1.50 zł, dla bez. 
' „do na prowincji 4.50, zagranicą 9.50, robotnych 1 złoty, — Zamiejscowe: 

w Odnoszenie do domu 40 Zr (bez wyjątku) 50 proc. zagraniczne 
osia Artykuły nadesłane bez oznaczenła o 100 procent drożej, 

- h a 
rdz0 | sj ożył SĄ za AA Ogloszenia 2-kołorowe i na umó- 
rania i od pis kato nžytyc! j wionem miejscu 50 proc. 3-koloro= 
juszóW zuconych redakcja nie zwraca. p we 100 proc. droższe, Za termin 
gd | | Rok V, Ne 173. Łódź, Piątek 12 lipca 1929 r. ( druku administracja nie odpowiada 
e yi S m e 

RE, 
zacz a 

nie B e e 
ze s 
a dł 

wres | 
tydem i © 
"E lesie żyrardowskim Podróż szkol 
SS w lesie ży! odroz szkolna 200 młodych marynarzy. 

Obu sprawcow schwytano. Warszawa, 12 lipca. (Od -wł.|zawita do portu gdyńskiego dy |lewskiej akademii morskiej i icti 
ów. i kor.), Z końcem lipca Polska go- |wizion szkolny tej floty, złożo- |instruktorów. Młodzi maryna= 
A „Da Żyrardów, 12. , (Od wł. kor.) |Stanisława. Od aresztowanego |misarz Ruszczyński we wsi Ko |šcić będzie po raz pierwszy na ny z dwóch krążowników z za- |rze włoscy odbywają obecnie 

Po M Wczoraj około godziny trze- |odebrano większą część rytków pod Żyrardowem. Jest swoich wodach i | toga podróż szkolna dookoła Europy 
l „Zciej po południu, na jadące la-| skradzionych przedmiotów. |to Jankiel Dąb, który onegdaj eskadrę wojenną | 200 marynarzy Odbyta wczoraj. w Minister* 
kt jad sem żyrardowskim Marję Osta- |Drugiego bandytę schwycił ko- | opuścił mury więzienne, królestwa Włoch. Dnia 30 b m. włoskich. wy chowanków kró- |stwie Spraw Wojskowych kon< 
edi kównę, nauczycielkę i jej sio- s ferencja ustaliła ogólne ramy, 

edni | 


u si trę Walerję Żółciakową, zamie 


Bzkałą przy ulicy Ogrodowej 63 
trzeliływ Wata wie ý 

napadło dwóch drabów. 
en z nich wyrwał Żółciako- 
'ej torebkę, w której znajdowa 


zzz, | | 
s 
| | e zegarski, dwie złote obrącz- 
ii krzyżyk z łańcuszkiem. O- 
WCódjgólna wartość skradzionych 
zeczy wynosi 
2000 tys. złotych. 
Policja zarządziła obławę 
odćzas której posterunkowy 
tanisław Cytryński 


zieja kolejowego Krawczyka 


Iii w Londyn 
e Musolini w Londynie. 
' padi Nieoficjalna wizyta. 
nieffj Warszawa, 12 lipca. (Od wi. 
spirufor.). „Daily Express* donosi, 
zesnęjće Mussolini w przyszłym ty- 
sły jakodniu przybędzie do Londynu. 


fizyta ta ma być nieoficjalna i 
hie potrwa długo. 

l 2-go września 
(ROZPOCZNĄ SIĘ ZAPISY 


t > 


w 
nosci DA Warszawski uniwersytet, 
aul Z Warszawy donoszą: 


Pict Zapisy na Uniwersytet war. 
pw rozpoczynają się dn, 2 
ześnia. Na wydział, lekarski 


a Pozostałe do dn. 14 września 


o się 208 zł. gotówką, dwa zło | 


zatrzymał | 
ednego z bandytów, niebezpie- | 
znego opryszka i sprytnego zło 


| transporty drogich towarów sa 


Korpusu'|no 20 osób. 
wpadły | 


bryzady 
Pograniczą 


dze 6-ẹj 
Ochrony 


Lwowa. Sztab główny i centra 
la mieściły się w Suwałkach. | 
Przez granicę przenoszono 


charyńy i różnych narkoty 
Przywódcy 


"pis ih 
wciąznęl 


przemytników 
w tę aferę intelig 

| 
wi i 


k ę |. Paryż, 12. 7. (Od wł. kor.) 
wielu urzędników. 


rwać będą do dn. 11 września, |Robotnik 


|Związek legionistów emigran- 
Niepoślednią roe w Szajce odr tów "we Frahcji orgaiłizuje tgi- 
grywały również |gantyczny raid kolarski zawod 
| kobiety mków. polskich na trasie 
+ b z ry pes i 
Kilku przekupionych kolejarzy Paryż — Warszawa. 


„PAT : 
+: v raidzie tem wezmą udział 
przewoziło towary za wysoką |członkowie polskich organiza- 


cyj sportowych. Zawodnicy 
przybędą z Francji do Polski 
na rowerach, a następnie uda- 


~ 


jednem cię- 
ciem noża 


IE 


ose gzeństwo mają kandydaci ze |kor.) — W ubogiem mieszkanku 
t — świadectwami dojrzałości typu |PrZY ulicy Obożnej 12 rozegrała 
l umanistycznego, się wczoraj przed północą 


pia 
1 


~ 


walifikacyjn 


pig 
Widok 1: i 
A 250 iku podwójnych motorów, któ 


a wydziału: lekarski, far- 

aceutyczny i weterynaryjny 

owiązuje egzamin wstępny 
y. 


ripłalał sobię Dreurh, 


(Od wł. 


a wydziały: lekarski, far- Warszawa, 12. 7, 


straszna scena, 


|23-letni Roman Bardziński przy 
|bywszy do domu w stanie nie- 
trzeźwym w przystępie nagłego 
szału porwał leżący na stole nóż | 
kuchenny i szerokiem cięciem 


W SKŁADZIE 


rozpruł sobie brzuch. | 


patrz ny i domowników. 


ża ; | 
po przewiezieniu do szpitala — | 
zmarł, 


i —x— 


re w sumie 
ometrów na godzinę W sferach 


tu uważane jest za epokowe 


reprezentują siłę 6200 K/ 
fachowców wybudowanie tego © 
zd arzenie w dziejach lotnictwa T 


Miljonowe straty skarbu państwa. 


MIKRYCIE WIELKIE) AFERY PRZEMVINICZEJ W WILNIE 


inteligentni wspólnicy szajki. 
Policja aresztowała 20 osób. 


Wilno, 12. 7. (Od wł. k.). Wta |opistą, Dotychczas aresztowa- „finy, sacharyny i t. p. 


3% Wartość przemycanych to- | 
W wyniku rewizji w kilku- |warów wynosi 
|aa slad wielkiej afery przemyt- [dziesięciu domach ujawniono |kilkanaście miljonów złotych. | 


lisów srębrnych, kokainy, mor-=1Wilna I Warszawy nabyli. za | 
i 


Gigantyczny raid kolarski 


PARYZ—WARSZAWA. 


tę 15-ta rocznica wymarszu 1-ej komp. kadrowej. 


dzą się 
do Krakowa 


qele nuzestaidzenió w marsz 
na trasie 


szłakiem kadrówki 
Kraków — Kielce w dniu 6-tym 


sierpnia. Na dzień ten jak wia- 


domo przypada 
15-ta rocznica 


wymarszu l-ej kompanji kadro 
wej. 


la o 


Prokurent Żuławski na wolności. 


Echa oszustwa czekowego w Katowicach. 


Katowice, 12. 7. (Od wł. k.). |ciagowych na Górnym Śląsku 
Aresztowany pod zarzutem do- Juljan 2i 

konania oszustwa czekowego |śliśmy wczoraj został 

były prokurent zakładów wodo 


uławski, o czem donie- 


wypuszczony na wolność. 


Prof r" 


Amerykański potentat finansowy 


jedni po Polsce własnym wagonen. 


potentat finansowy 
|z Nowego Jorku Edmund Scott 
|który bawi w Polsce od 10 dni 


ają szyb 
g0 apara- 


Poznań, 12. 7. (Od wł. kor.). |Scott przyje 
|Odbyło się to w obecności żo-'Wystawę poznańską zwiedził |warzystwie 
Bardziński | wczoraj znany 


dwóch sekretarzy | 


programu przyjęcia gości włos- 
kich. 
EP e e "SEN 


Kielce przeciw koncesji 


HARRIMANA. 


Z Kielc donoszą: 

Wczoraj odbyła się w tutek 
szym urzędzie wojewódzkim 
rozprawa w sprawie koncesji 
elektryfikacyjnej Harrimana. 

Zgłoszono 54 protesty, 
m. in. Izby przemysłowo = han- 
dlowej w Sosnowcu, elektrow= 
z afery|ni Okręgowej w Sosnowcu, 
Zrzeszenia elektrowni kopalnia 
inych i całego szeregu samorzą- 
dów. 


pieniądze uzyskanę 
przemytniczej, 


| wielkie majątki ziemskie. 


riczej, której nici sięgały do| wielką ilość Przywódcy szajki przemyt- Aa papiy oł Ao p r key ASA Tn lek 
Wilna, „Grodna, Białegostoku | futer karakułowych, niczej «w okolicach Suwałek, |około WY, ; OEE R R ze ONTEEL JUŻ Zele 
Warszawy, Łodzi, Krakowa ` tryfikowane zostaną wyłączone 


| 5 milionów złotych. z koncesji Harrlinana. 
yo À 
Związek mężczyzn walczących 

o swe prawa. 


AWR 


PETSTO AAE 


We wrześniu odbędzie się w. Wiedniu 


światowy ! 
„związku mężczyzn, walczących o swe prawa”. „Na ilustracji 
chał do Polski w to |widzimy biuro kongresu i przewodniczącego oryginalnego Zwią 


kongres 


zku Sigurda Hoerbertha. Największa ilość członków związku 


własnym wagonem, który prze |pochodzi z krajów anglosaskich, gdzie kobiety zdobyły sobie ko 
jechał już po Polsce przeszło 


| 
10 tysięcy kilometrów. | 


— — 


Przed kilku dniami zamieściliśmy szęmatyczny: obraz nowego olbrz 
droplanu „DO X”, który w najbliższych dniach odłeci do Ameryki, 
sze zdjęcia tego samolotu. Na ilustracji widzimy kadług łodzi na 100 

motorów. (W, owalu: naczelny pilot Waśnerk 


sztem mężczyzn specjalne przywileje. Związek ma na celu wy 
walczenie „równouprawnienia” dla brzydszej połowy rodzaju 
ludzkiego. (h 


KW 


si 


yma powietrznego, hys 
Dzisiaj podajemy najnow 


pasażerów i 6 podwójnych 


Str. Z 


„EC H 0” 


URZĘDY POCZTOWE CAŁEJ EUROPY 


W SIECI BOLSZEWICKIEGO SZPIEGOSTWA 


Sensacyjne rewelacje zakończonego procesu berlińskiego. 


Z Berlina donoszą: 

We wszystkich niemal kra- 
jach Europy zaobserwowano od 
pewnego czasu zjawisko 

tajemniczego ginięcia listów, 
wysyłanych przez emigrantów 
rosyjskich, 

je długi czas zjawisko to 
nie 
wytłumaczenia, mimo usilnych 
starań europejskich urzędów po 
cztowych, 

Pierwszy snop światła na tę 
aferę rzucił dopiero fakt, iż w 
kilku miastach europejskich e- 
migrancj rosyjscy otrzymali na- 
dane w innych miastach zachod 
nich listy, na których figurowała 
pieczątka „Moskwa”*, 

Energiczne śledztwo, przepro 
wadzone przez urzędy pocztowe 
doprowadziło do sensacyjnego 
wniosku, że we wszystkich mia 
stach europejskich istnieje so- 
wiecki 

wywiad pocztowy. 

Organizacja ta ma najwidocz 
niej swoich szpiegów w wielkich 
urzędach pocztowych. Szpiego- 
wie ci, przeglądają koresponden 
cję i skierowują listy przeciwni 
ków Sowietów do Moskwy. — 
Tam listy te są przeglądane i czę 
sto, po przeczytaniu cynicznie 
przesyłane właściwym adresa- 
tom. 

Tem tłumaczy się fakt, że na 
niektórych listach znalazła się 
pieczątka „„Moskwa”. 

Pogłoska o podminowaniu 

poczt europejskich 

przez organizację 
wywiadu była szczególnie żywo 
kolportowana podczas ostatnie- 
go strajku listonoszów w Pary- 
żu, Nie dawano jej jednak wia- 
ry że względu na brak dostate- 
cznych dowodów. 

Dopiero sensacyjny proces 
Orłowa į Pawłonowskiego, zá- 
kończony wczoraj w Berlinie 

zdemaskował ostatecznie 
pocztowy wywiad sowiecki 
Oto obrońcy Orłowa i Pawłu- 


nowskiezgo złożyli do dyspozy- | 


cii sądu dokumenty, które do- 
wodzą niezbicie istnienia sowie 
ckiej sieci szpiegowskiej na 
pocztach. Dokumentami temi 
są dwa listy, które w dródze z 
Paryża do-Berliną t z Hambur- 
ga do Londynu zawędrowały 
do Moskwy I wróciły stamtąd 
z pieczątką 
poczty sowieckiej 

raz urzędowe pismo jugoslo- 
wiąńskiej P. K. O., która zawia 
domita berlińską P. K, O., iż 
przekaz wysłany z Berlina do 
Belgradu odbył drogę do Mo- 
skwy i dopiero stamtąd wrócił 
do Belgradu. 

Sensacyjna ta rewelacja od 
słania dostatecznie, jak rozgałę 


Zdarzeniaiwypadki 
ubiegłej doby. 


(—) Briand ogłosił sensacy 
ne Oświadczenie © przystąp e- 
niy do przygotowań do stworze 
nia Gospodarczych  Starów 
Ziedroczonych Europy w celu 
pizeciwstawienią się Ameryce 

(—) W Berlinie zapadł wy- 
rok w głośnej sprawie przeciw 
ko fałszerzom dokumentów Or 
łowowi i Pawłonowowi. Oba; 
cskarżeni zostali skazani na 4 
miesiące więzienia z zaliczę: 
riem aresztu prewencyjneogo 
wobec czego wypuszczono ich 
dzistaj na wolność. Sąd uznał 
Oriowa I Pawłonowa winnych 
fałszerstwa | oszustwa, na:0- 
niast od innych zarzucanych 
im przestępstw obydwóch 
uwsolnił. 

(—) We wczorajszym „Mo- 
nitorze Polskim* ogłoszone zo- 
stało rozporządzenie, na mocy 
kiórezo z dniem I lipca r. b. WY 
sokość składek na fundusz bez 
robocia została obniżona o 10 
proc.. a jednocześnie normy 7a 
skowe. wynikające z ustawy 


Tanie, smaczne, gospodarskie obiady 
ro cenach przystępnych wydaje Stow. 
B « Katolickich, ul, Piotrkowska 103, 
lewa oficyna, í wejście, I piętro. 


znajdowało dostatecznego | 


czerwonego | 


zione są macki czerwonego wy 
wiadu w Europie. Sięga on nie- 
tylko do dokumentów politycz- 
rych, wojskowych i ekonomicz 
lnych, ale nawet do korespon- | 
|dencji prywatnej, w której spo- 
|dziewano się znaleźć swój 
szpiegowski „materjał*. | 
Wypadek, potwierdzający re | 
|welacje berlińskie, zdarzył się 
też, jak nas informują, niedaw- 
no w Warszawie. 
Pewien emigrant rosyjski 


wysłał dò Paryża list, w któ- 
rym opisywał rozmowę z sobą, 


Pierwsza grupa ro 


Łódź, 12. 7. Jak się dowia- 
dujemy w dniu wczorajszym 
Magistrat m. Łodzi na ręce 
związków zawodowych wyasy 
enówał zatwierdzony przez Ra 
de Miejską funduszu dla delega 
tów fabrycznych, którzy zwie- 
dzić mają Wystawę Powszech- 
rą w Poznaniu, w kwocie 
trzech tysięcy złotych. 
W związku z tem w dniu dzil 


Wydobyli 


Łódź, dn. 12. 7. — Wczoraj, 
idom nr. 17 przy ulicy Zielonej 
był widownią straszliwego wy- | 
padku, który omal nie pociągnął 
za sobą 

życia ludzkiego. 

W godzinach wieczornych go 
spodarz zarządził czyszczenie 
dołu kloacznego, 

Gdy z dołu kloacznego po- 
częły wydobywać się gazy tru- 
(jące, stojący w pobliżu Franci- 
szek Rozjata, robotnik, dostał 
nagle zawrotu głowy i runął w 


Łódź, 12. 7. W dniu wczoraj 
szym w godzinach wieczot= 
lnych grabarz cmęntarny na 
| Dolgycii Dołach, w czasie ob-| 
chodu grobów. dokonał sensa- 
cyjnego odkrycia, 

Przechodząc obok jednej z 
alei dostrzegł na wierzbie jakie 
goś człowieka, wiszącego na 
sznurze. 

Zawezwany lekarz pogoto- 
wia ratunkowego poza udusze- 
niem stwierdził zatrucie alko- 
kolem. 

Powiadomiona o wypadku 
policja w wyniku wdrożonero 
dochodzenia ustaliła, żę samo- 
bójcą jest 


o funduszu bezrobocia, zostały 
podwyższone o 10 proc. 

(—) Zabójca prof. Twerdo- 
chliba, kandydata „Chliboro- 
bów“ podczas wyborów do Scj 
mu w r. 1922, Dzikowski, który 
zbiegł do Sowietów, został obe 
cnie w Kijowie rozstrzelany 
przez GPU. za agitację ukra'ń- 
ską, 

(—) Na linji Zagórzany-Biecz 
wykoleił się pociąg towarowy 
tuż przy przystanku kolejo- 
wym  Libuszą, Parowóz, wa- 
kon służbowy 1 20 wozów z po 
śród 41, które były próżne, spa 
dły z nasypu i uległy zniszcze- 
niu. Maszynista, Antoni Szuba 
doznał złamania nogl i ciężkich 
obrażeń zewnętrznych. Jest sła 
ba nadzieja utrzymania go przy 
Życiu. Odniósł również rany pa 
iacz, Wojciech Dąbrowski. 

Według wstępnych docho- 
dzeń, powodem katastrofy była 
Lizypuszczalnie zbyt duża 
Szybkość na skręcię. Ruch na Ii 
nj Zagórzany-Biecz wstrzy- 
many. 

(—) W Banku Warszaw- 
skim (Oddział w Łodzi) zosta! 
aresztowany urzędnik dyskon- 
towy Romuald Bałaban pod za- 
rzutem fałszerstwa ksiąg i zde- 


fraudowania kilkudziesięciu ty | wi 


sięcy złotych. 


KINO - TEATR 


CAPITOL 


Cena wssystkich 
miejso xnińona 


1 zł. 


Pierwszy raz w Łodzi! 


„Zycie i Przyszłość Kobiety” 


przybyłą świeżo z Sowietów. 
Kiedy na list ten nie było w 
ciągu miesiąca odpowiedzi, za- 
tiiepokojony emigrant wysłał 
dó Paryża pocztówkę. 
Wkrótce nadeszła odpo- 
wiedź, w której adresat zawia- 
daamiał autora listu, iż”list przy= 
był do Paryża w ten sam dzień. 
co I wysłana w miesiąc później 
pecztówka, lecz na kopercie 
obok stempli pocztowych 
Warszawy 
i Paryża widniał stempe! z na- 
pisem „Moskwa“. 


botników łódzkich 


wyjechała na wystawę poznańską. 


siejszym wyjechała do Pozna- 
nią pierwsza grupa robotników 
łódzkich. 

Druga grupa oraz trzecia 
wyjadą w przyszłym tygodniu. 

Po powrocie z Poznania de- 
legaci podzielą się wrażeniami 
jakie odnieśli podczas zwiedza 
nia wystawy ze swymi kolega 
mi fabrycznymi. (Y.) 


— —  — 


Robotnik wpadł do dołu biologicznego. 


go koledzy. 


otwór. 

Obserwujący wypadek inni 
robotnicy pośpieszyli na ratunek 
| po kilku chwilach wyciągnęli z 
dołu Rozjatę, w stanie nieprży 
tomnym z 

rozbitą głową, 

Wezwany lekarz pogotowia 
stwierdził zatrucie gazami trują 
cemi i po udzieleniu mu pierw 
szej pomocy odwiózł do szpitala 
w Radogoszczu w stanie groź- 
nym, 


TEIE AN 


Wisielec na drzewie cmentarnem. 


Rozpaczliwy czyn malarza. 


25-letni Teodor Lange 

z zawodu malarz zamieszkały 
przy ulicy Pomorskiej 130. 

Lektrzepogotowiaepp udzieł 
leniu mu pomocy odwiózł go 
do szpitala św. Józefa. 

Przyczyny samobójstwa wo 
bec nieprzytomności denata, do 
tąd nie ustalono. 


Owae stanowisko dyr 


Sprawa zaległych wypłat. 


Łódź, 12 lipca. Przed kilkoma | 
dniami zarząd fabryki „Wierz- |ku również nie pomogła w spra 


bowianka** pod pretekstem ze- 
psucia się kotła wstrzymał pra- 
cę robotników 
na przeciąg sześciu dni. 

Bezpośrednio po powrocie ro 
botników do pracy firma wymó 
wila pracę wszystkim bez ww- 
jątku robotnikom nie wypłaciw= 
szy im uprzednio zaległych za 
trzy tygodnie zarobków. 

Mimo interwencji. delegacji 
firma wypłat nie uskuteczniła. 

W związku z tem robotnicy 
zwrócili się do związku ze skar 
wą na dyrekcję. od której poza 
zaległością domagają się zapla- 
tv az urlop oraz za nieuzasad- 
niony 

6-cio dniowy postój. 


p 

Z Warszawy donoszą 

Dnia 22 lipca przybywa do| 
Warszawy wielkim transocea- | 
iicznym parowcem „Berenęar- 
ja" wielka wycieczka Polaków 
z Ameryki, składająca się 

z 600 osób. 

Są to członkowie potężnego 
towarzystwa polskiego z Ame- 
ryki „Związek Narodowy Pol- 
ski”, 

Rodacy nasi przybywają do 
Polski, aby w pierwszym rzą" | 
dzie zwiedzić Powszechną Wy- 
stawę Krajowa w Poznaniu, a 
riastępnie odwiedzić swych 
krewnych, zamieszkałych w 
„starym kraju". 

Z wycieczką 
także do Polski 

„Krółowa piękności” 
Polek w Ameryce oraz dwie wi 
cekrólowe. Trzy wybranki Po- 
lonji amerykańskiej odbywają 
podróż i zwiedzą Polskę na 
Koszt wielkiego dziennika ame- 
rykańskiewo „Zgoda*, naczelne- 
gò organu Związku Narodowe- 
go Polskiego. 

Wycieczkę podejmować bę- 
dzie w Warszawie 

komitet przyjęcia 
wycleczęk zagranicznych. na 
którego czele stol poseł Cieplak. ! 


tą przybywa| 


Włamanie do własnego mieszkania. 


Ukarana 


Łódź, 12, 7, — Onegdaj woje 
wódzka komenda policji powia- 
dómiona została o zuchwałem 
włamaniu, jakiego dokonano u 
niejakiego Tuszynera przy ul. 
Rycerskiej nr. 6 w Piotrkowie, 
gdzie włamywacze 

porozbijali szaty 
i skradli szereg cennych przed- 
miotów na sumę, jak obliczał po 
szkodowany, kilkudziesięciu ty 
sięcy złotych, 

Wszczęte w tej sprawie do- 
chodzenie nie ujawniło spraw- 
ców | niebawem w całem śledz- 
twie nastąpił sensacyjny zwrot. 

Po nitce do kłębka policja 
doszła du przekonania iż wła» 
manie dokonane zostało przez 
samego 

właściciela mieszkania, 

Symulacja ta miała na celu 
podjęcie wielkiej sumy asekura- 
cyjnej, na którą ubezpieczone 


akcji „Wierzdowianki”. 


Ponieważ interwencja związ- 


wę tę wdał się inspektor pracy 
13 obwodu Niepokojny, który 
polecił fabryce „Wierzbowian* 
ka“ wypłacić robotnikóm zalez- 
te płace, jak i za urlopy oraz 6- 
dniowy postój. 

Upór dyrekcji trwa w dal- 
szym ciągu mimo. interwencji 
inspektoratu pracy, Zwiazek za 
żądał wydania robotnikom za- 
świadczeń o zwolnieniu z pracy 
celem przedstawienia ich w Fun 
duszu Bezrobocia. 

Niezależnie od tego za pośred 
nictwem inspektoratu pracy 
sprawa robotników f. „Wierz- 
bowianka* skierowana zostanie 
do Sądu Pracy (y) 


ee nm emme ee aa 


Robotnicy fabryki Turnera 


domagają się podwyżki płac. 


Łódź, 12.7. Przed kilkoma 
dniami w fabryce Turnera wy- 
nikl między zarządem fabryki. 
a robotnikami zatarg na tle nie 
wypłacenia 

za urlopy. 


Ponieważ interwencja de'e- 
gacji nie odniosła skutku, robot 
nicy udali się do swego związ- 
ku, który również bezskutecz- 
nie interwenjował w tej spra- 


e. 
Wobec takiego obrotu rze- 


Wielki film tisjologlezno-seksualny 


Film z zakresu higjeny ciała kobiety, 


Choroby weneryczne. 


Zdjęć dokonano w instytutach: anatomican 


wenerologiczneł i zakładzie 


Film ze wględu na charakte» nankow 
glad bes ilustracji yar 


Początek codziennie o godz, 530. W 


Dzieciom 


młodzieży wstęp wabroniony. 


Moda. Alkoholizm. 


, dermatologicznym, poradni 

położniczym w Pradze. 
opresa? będzie 

nej. 

soboty 1 niedziele e godz. 2.30. 


czy, związek postanowił skie- 
rować 
na drogę sądową. 
Niezależnie od tej akcji ro- 
botnicy pracę swą kontynuuią 
w dalszym ciągu. 


nne? U 


Dwa nagłe zgony. 


Kronika Pogotow 


W dniu wczorajszym w domu 
nr. 102 przy ulicy Drewnowskiej 
wydarzył się wypadek, którego 


ofiarą padł 6-letni syn dozorcy |ugodzony jakiemś ostrem narzę 


Aleksander Różniałta, 
Dzieciak bawiąc się na pod 
wórzu bez opieki podszedł zbyt 


blisko do rury suszarni, skąd wy |go lekarz udzielił mu pierwszej 


dobywały się kłęby 
gorącej pary 
i wskutek tego uległ silnemu po 
parzeniu całego ciała. i 
Wezwany lekarz pogotowia 
w Stanie ciężkim przewiózł 6-let 
niego Olesia do szpitala Anny- 


` 


] 


| Ne. 115 Jm 


Sześćset rodaków Z za Ocean 


Z „królową Polek amerykańskich“ na czele 


Iv 


3 Pary 

rzybywa na P.W.K. RK 
Poseł Cieplak w dniu dzisiej-| Ludność Warszawy nie za, 
szym wyjeżdża pociągiem po-|pliwie gorąco powita swych 


5 


rannym do Londynu, aby tamidaków z Ameryki, kt pg 
powitać wycieczkę imieniem |wprost z zagranicy przyjęż | lożor 
Polski. ia do Warszawy. | (az! 

Czyn 


chub: 
teoro 


Najpierw koszary, potem wojskóż 


interwencja prez. m. Tomaszowa-Maz. | zani 
Łódź, 12. 7. Jak wiadomo do Niezależnie od tego gen. bA e 
tąd w Tomaszowie Mazowiec- |łachowski polecił w tej spra nich 
kim znajdowała się szkoła pod- |zwrócić się do drugiego wi M 
chorążych rezerwy, która, ostat |nistra spraw wojskow. gen. logic. 
nio przeniesiona została do Zam |brycego, w którego kompe Istres 
browa. cjach leżą omawiane spra CVi z 
Oczywiście miasto, które] Jednocześnie gen, Małachi od ri 
ciągnęło z tego dość znaczne do |ski dał prezydentowi do zrol miejs 
chody — pozbawione zostało |mjenia, że jeśli chce, aby któ lecz 
tych zysków. kolwiek z formacyj zainstalół czysi 
W związku z tem do dowód- |łą się w Tomaszowie-Mazowł W c; 

cy korpusu gen. Małachowskie- |kim, miasto będzie zmuszoneł wiet; 
go zwrócił się prezydent m. To |czynić bard: 
maszowa - Mazowieckiego p. pewne inwestycje; i konsi 
Smulski, który prosił o utrzy- U flach 
manie w tem mieście kredytów udzieliłby Bank Gi alty 
jakiejś formacji wojskowej. |podarstwa Krajowego. nie, i 
W odpowiedzi p. gen, Mała- Jak się dowiadujemy w f słow. 


niedziałek w tej sprawie pi Copy: 
dent Smulski wyjeżdża do ce dl: 
szawy. (y) | liwa 

E paląc 
mi i | 
kontr 
brycz 
nie u 
dokta 
czasa 
to w: 
"nić si 
ści 


chowski oświadczył, że zgadza 
się z wnioskiem p. prezydenta 
Smulskiego i postanowił go po- 
przeć, 


—ne fm 


Pamietajcie o i 
walidach 
wojennych. 


chytrość. 


zostało mieszkanie. 
Sprytnego Tuszynera aresz- 


towano, NRSM (y) $ Pi 
$ brzeź 
Poczciwe świnki chorują... |": 


Epidemja rozszerza się z zatrwarzającą sta, ; 


szybkością. ciąch 
Łódź, 12. 7. Jak już donosi- zatrważającą szybkością: maki 
liśmy na terenie województwa Jak dotąd mimo licznych 
wybuchła zaraza wśród świń.|biegów nie udało się us [IQ 
Tysiące trzody chlewnej £'- | przyczyny pomori. 
nie w powiecie łódzkim na tak Władze mozolą się obef až r 


zw. pomór, nad wynalezieniem sposo 
Zaraza wybuchła w Kurowi |aby stłumić tę straszną cho 


cach I Clarbirach1 szerzy stę zibę świ. Bi ze "Jęz 
. s s_e kultu 

Kafastrofa tramwajowa przy ul. Piotrkowskiej, n 
Jedna osoba ranna. ia 

Łódź, 12.7. Wczoraj ulica|ronie jednego z nich Stefa gat 


Russak, zamieszkała przy Wi wyąłą 


Piotrkowska była widownią 
Narutowicza 41, siłą uderz sona, 


strasznej katastrofy tramwajo- 


wej. zostałą strzel 
Przy zbiegu ulic Przejazd i wyrzucona z wagon T Cony 
P'otrkowskiej zderzyły się |ulegając złamaniu nogi. łj Pe 
dwa tramwaje. Powiadomiony o wypadł wysz 
Skutki zderzenia okazały się |lekarz pogotowia ratunkowe? przed 
fatalne, wszystkie szyby zjudzielił poszkodowanej pief$ ni m; 
ckien wyleciały i oba wagony |szej pomocy, ckiem 
uległy zdeformowaniu. O zajściu spisano protokł ną 2. 
Stojąca wtym czasie na pe! mm które 
dt: 
Mili goście Łodzi Ja 
g a stano 
b 2 i Ina kr 
Wycieczka studentów czeskich. ` 
Łódź, 12. 7. W dniu wczoraj |ulicy Przędzalnianej. |— 
Szym przybyła. do Łodzi wy- Dziś od samego rana 
cieczka studentów politechu'kijcieczka zwiedza fabryki tł 
z Brna Morawskiego, kie, a więc Widzewską M 
na częle której stol. rektor tei fakturę, zakłady Scheiblerf 
palitechniki prof. Piszek. Grohmana, Leonharda, Hirs 


Wycieczka serdecznie powi |berga t Wilczyńskiego. 


tana została na dworcu przez Jutro studenci optszcz 
przedstawicieli miasta oraz de-|miasto zdążając do stol! 
legację akademików, poczemlQidańska, Gdyni, a wkofi 


zwiedzą Powszechną Wys% 


mili goście udali się na kolację. 
wę Krajową w Poznaniu. é 


Noc studenci spędzili w miej 
skim domu noclegowym przy 


| 


Szczęśliwej drogi! 


POETY" 
j J STR 
Popierajcie przemysł krajowy. | 
p gre 
ierwszej pomoc ER 
P i ra A i E 
Przy ul. Kielma 21 nagle 1 się 
: słabł Bronisław Chojnacki, 3 zna 
ia Ratunkowego. Wezwany lekarz pogotój — ;,, 
é przewiózł go do szpitala św. ÓW 
Marji. zefa, gdzie nle, odzyskaw Sle! 
SWE e przytomności Kór 
Na szosie Rokicińskiej został niebawem zmarł. 
. a s 

dziem 70-letni Stanisław Sar, Na ulicy Narutowicza > DOCZa, 
tkacz z zawodu. słabła nagle 57-letnia Marja bowaj 
Wezwano pogotowie, które- |Pawlak, która przewieziona ! much 
tychmiast przez lekarza po% kadza 
pomocy. wia do szpitala małż, Pozn peb 
„PE skich zmarła, dA 

Na ul, Tokarzewskiego ude Przy ul. Nowo-Kątnej z ri 
rzony został ostrem narzędziem [uderzony tępem narzędziem M len: 
31-letni Teofil Szymkowski, |letni Władysław Kaliński. zał 
zam. przy ul, Goplańskiej 40. Wezwany lekarz pogot ask, 


Lekarz Pogotowia udzielił mu |udzielił mu pierwszej pomocy” 


Ciągiy ro 
wpływa ujem 


Biuro- meteorologiczne w 
Paryżu prowadzi od roku 1895 
3tałe badania czystości powie- 
rza, polegające na określeniu 
jlego przeźroczystości za pomo 

a mierzenia (wizowania) ce- 
ów rozmaicie oddalonych i po 
łożonych pod różnemi 
(azymutami) w- przestrzeni. 
„zynniki, jakie są brane w rā- 
chubę przez paryskie biuro me 
jteorologiczne, stanowią różne 
| brudy, kurze i gazy, 
zamieczyszczające powietrze 
ja nawet opary z mgły w po- 
Stacji drobnych perełek wod- 
nych, 

j, W roku 1926 biuro meteoro 
łogiczne opublikowało krótkie 
streszczenie swych obserwa 
geyi Z następującemi wynikami: 
jod roku 1895 do 1915 miaio 
a miejsce stopniowe (powolne 
f lecz stałe zmniejszenie przeźro 
| Czystości powietrza w Paryżu 
9 W czasie wojny czystość po- 
g wietrza pogorszyła się jeszcze 
ardziej pomimo bardzo małej 
konsumcji węgla, który w ce- 
lach. oszczędnościowych zasi- 
; lał tylko częściowo elektrow- 
„nie, warsztaty pracy przemy- 
H słowej, koleje żelazne i t. œ 
oprawda warsztaty, pracuią- 
ce dla armji, zużywały dużo pa 
liwa przytem  rozporządzały 
f palaczami mało doświadczone- 
mii były pozbawione ścisłej 


rycznyćh. Poza tem czyszcze 
anie ulic miejskich nie było tak 
dokładne i intensywne jak w 
3 czasach przedwojennych 
to wszystko musiało przyczy- 
SNiĆ się do pogorszenia czysto- 
ści 


= o 


powietrza paryskiego. 
Począwszy od roku 1919 
przeźroczystość powietrza po- 
prawia się stopniowo, nie do- 
f chodząc jednak do swego sta- 
nu przedwojennego. Oczywi- 
sta, że tutaj przyczyna leży w 
4 ciąctym: rozroście 

przemysłu fabrycznego, 


aLiłopiec, bór zajdzie. 


aż ną krzesło elektry- 
S czne. 


Amerykaiska mlodzież 
jschodzi na manowce... Obok 
kultu fizycznej tężyzny i zdro- 
Wia, szerzy się 
moralna deprawacia, 

lakby dowodząc, że nie zaw- 
sze mieszka „w zdrowem ciete 
zdrowy duch”. 


a olicją w Spungfield areszto 
Ti wala O-lętniego Jimmy Harri- 


sona, który w zabawie” za- 


strzelił "16-Jetnicego Normana 

nt F Convilla. e | 
Ponadto ie Kai 

, ; w toku śledztwa | 
ypa wyszlo na jaw, że Haris 
MA ec 5 laty, a więc jako 4-let- 
p P naleg, wraz z innem dzie- 
otok em podpalił ubranie 


na 2-letniem dziecku sąsiada 
re wskutek tego zginęło. 

| padng obrazek zwyrodnia- 

stó instynktów, Chłopiec ten 

ni ko*Czo zajdzie daleko bo 

zesto. elektryczne... 


A 


STRESZCZENIE PIERWSZEGO 

ià ODCINKA. i 

1 — Na. podwórzu grała w guziki 
gromadka wyrostków, między ni- 
mi. chłopiec, którego rówieśnicy 
pizczwali „tajemniczym  Stas- 
Ie". W pewnej chwili zjawił 

p Ale na dziedzińcu handlarz starzy 


kątami | 


Kontroli palenisk i kominów fa | 


A ZBRODNIA Z 


w/KŁADZIE- g 


Sensacyjna powieść łódzka 
pióra Er - Era. 


>E c 


zrost przemysłu fabrycznego) 


nie na czystość powietrza. 


dużej ilości kominów, dymią-|many kurzu. Według zdania 
cych dniem i nocą, gazach wy- |biura meteorologicznego ilość 
dechowych z niezliczonych sa- |stałych cząsteczek, zanieczysz 
mochodów. oraz ogromnej ilo- |czających powietrze paryskie 
ści i dużej szybkości jazdy naj- |i pochodzących z różnych źró- 
rozmaitszych wehikułów, |deł, wzrosła o 50 procent w 
wznoszących za sobą całe tu- ciągu ostatnich 25 lat. 


* PRZEZ ŁATWOWIERNOŚĆ DO HĄŃBY. 


Miasto handlarzy żywym towarem. 


Rekord Hamburga w eksporcie „białych niewolnic". 


Hamburg, w lipcu. | 


(Od wł. korespondenta „Echa'”). 
O „podziemiach“ wielkich 
miast amerykańskich i europej- 
skich słyszy się i czyta bardzo 
dużo. Wiele w tych opowiada- s 
niach jest prawdy, wiele także 
szczegółów zmyślonych. 
Coraz więcej także przenika- 
ją do prasy. wiadomości o tem, | | N 
że siery przestępcze zorganizo- | 


wać je od emigracji, ponieważ 
|przeważna ich część z jakich- 
|kolwiek przyczyn 


Na Placu 


wały się w. „stowarzyszeńtia | 
wspólnej pracy“; byłoby jed- 
nak mylnem przypuszczenieln, 


gdyby utrwaliło się mniemanie, | 
|że rodzaj przestępczości jest 
|we wszystkich miastach jedna- 
kowy 

O Hamburgu nb. powiedzieć 
można. że jakoklwiek miasto to 
procentawo do ludności swej 
liczy 
|aajwiększą ilość przestępców, 
ma ich jednak zasadniczo mniej 
niż Chicago lub Berlin. 

Wielki odsetek zbrodniarzy 
w Hamburgu tłumaczy się tem, | 
że Hamburg jest miejscem 
„przestępstwa tranzytowego”, 
te i. że tędv wielka liczba prze- 
stępców ciągnie tędy za ocean. 

Jedna tylko dziedzina prze- 
stępstwa jest tutaj tak rozwinię 
ta, jak nigdzie prawie na konty- 
iencie Europy: 

handel żywym towarem. | 

Z Hamburga wywożą kobie” 
ty nietylko z Niemiec, lecz i są- 
siednich państw, przeważnie | 

Czechosłowacji i Pol- 


"y, 


ustrii. z dyśnitarzami 


Aus dworskie 
|ski. 

Zawód handlarzy: żywym to- 
warem oraz zawody w tym za- 
kresie pomocnicze są tak utrud 
nione, iż wymagają dokładnego 
„zgranią się“ wszystkich zain- 
teresowanych osób. j 

Jak każde miasto portowe i 
Hamburg także ma niestychan'e 
rozwiniętą prostytucję, lecz po- 
nadto dochodzenia policyjne 
stwierdziły, że wszelkie ślady 
handlarzy żywym towarem pro 
|wadza zawsze i nieomylnie do 
flamburga, gdzie też 

mieści się centrała 

tego. tak niebezpiecznego dla 
społeczeństwa rodzaju prze- 
stępstwa. 

Policja hamburska wie bar- 
dżo dobrze, że na ofiary handlu 
[wieksze towarem składa się 


emigruje dobrowolnie, - 
jechać z kraju. Na powstrzyma 


da: bezpośrednie zdemaskowa- 
nie rzekomych „pracodawców“ 


cznie stłumieniem ruchu wywo 
zu żywego towaru. Tutaj zbie: 
gāja się informacje z całej Eu- 
ropy, na dworcach | w przysta- 
niach znajdują się specjalnie de- 
legowani w tym cęlu urzędnicy 
inni znowu w celu wywiadow- 
czym uczęszczają dó lokałów., 
odwiedzanych przez związki 
handlarzy, ustawicznie zmienia 
jące miejsca pobytu dla zmyle- 
nia śladów. 

Taktyka handlarzy żywym 


większość wyjeżdżających na ; 
towarem bywa rozmaita Po 


morze dziewcząt, lecz jest rze- 


kich pięści poczęli się cofać, 
— O. matka Ignaca — krzyk- 
nął nagle ktoś z boku. 
Wszyscy spojrzeli w strosię, 
skąd dolatywały przekleństwa, 
Nawet Stasiek poszedł za inny- 
mi i odwrócił głowę. Przez po- 
dwórze biegła starsza już ko- 
bieta z narzuconą niedbale na 
ramiona chustką. Ubrana była 
nędznie i co chwilę potykała się 
na nierównym bruku. 
Dopadłszy gromadki, matka 
spojrzała na okrwawionego i ię 
Jeszcze nie zdążył oderwać |SZACERO syna Bajek! 
ręki, gdy poczuł bolesne uderze uzg „bawi jc: 
nie w twarz. Krzyknął i zwalił GŁ ro ETR naa ia 
się nawzrnak. Na podwórzu za- t bie dh oh R: ? 
kotłowało... Tylko Stasiek, spra | "9946. Gziecino : "wt 
wca nieszczęścia majspokojniej| =- To ten milczek tak a do- 
rozcierał prawą dłoń. Zbyt mo- godził, Wesołkowo — poinfor- 


ka w nos. 


ną, na któ ¿he c derzył nią o chudy poli- 

otow rego rzucily się po- |CHa uderzy I ą 
iw.dj  tzozute przez wyrostków psy. — |Czek Ignasia, który jak padł na 
kaw ©, bronie handlarza stanał Sta-|Druk, lak leżał. Z nosa ciekła 
śą co oburzyło jego rówieśił- [mu krew. Lep > 

ów. Wynikła kłótnia. Ktoś z przytomniejszych po 

M biegł po wodę i pabrawczy ne 

| -œ~ Ofiara r mal pełne wiadro chlusnął v 
za patentowana —roz= ? hih 
arja be czął drugi apii byk spró |'WATz nieprzytomnego zimną 
na £ mat słonia przez trąbę nad-|-(UgA, To zemdlałero ocuciło. 
pość kaj haĆ, aniżeli tu nam przesz. | Odniósł się do połowy i zaczą 
ozoli | Adząć,, - głucho jęczeć. Koledzy dasz 
| ~ Patrzci ni widokiem krwi rzucili się na 
zosł ci, „PEZCIe go — wtrącił trze stojacego nieruchomo stka i 
m%  Iznag £ byliby go z pewnością dotkliwie 
4 | sunąf gcZuiac za sobą siłę wy+|potłukli, gdyby im nie przesz- 
otów Staskowi naprzód i milczącemu |kodziło kilku starszych lokato- 

i ał bolesnego szczut-Irów, 


mował ją któryś z lokatorów, 
wskazując jednocześnie na Stas 
ka. 

Wesołkowa aż się zachłysrę- 
ła z gniewu. 

— Co ten znajdek podniósł rę 
kę na mojego syna? Abv ci ta 
łapa uschła na kikut — zaklęła 
i objąwszv. |lgnasia ramieniem 


tlpoczęła pytać go płaczliwym 


głosem: 

— Co ci tę synku? Wargi ci 
ten znajdek rozciął i ząbki po- 
wybijał? Ażeby mu język koł- 
kiem staną, ażeby zaniemówił. 

Wesołkowa  rozsierdziwszy 


n o 


Zachodnia część ‘Berlina na- 
wiedzana była od początku wig 


wem pożarów, że to zwróciło 
[ostatecznie uwagę władz, ponie 
| waż w większej części pożarów 


tnie można było ustalić rzeczy-'zane było zwykle z kradzieżą, 


czą bardzo trudną powstrzymy | większej części robią tak zwa-|stawie 


R4 
| „zamianę dziewcząt, 
It į. transportują je z miasta do 


św. Piotra. 


+ | 
l 
A 


| Odkąd państwo papieskie „Citta di Vaticano” odzykal swą! 
suwerenność, na Placu św. Piotra pojawiaja się często karoce | 
rządów -i poselstw królestwa |; 
i „papiestwa. 


pragnac za wszelką cenę wy-|inne ręce, wzgl. innym handla- |„Słomianvch wdówek*. 
Ten system zamięnny, 
nie ich byłaby jedna tylko ra«|majgcy na celu zbicie policji z „I ; 
tropu, został w ostatnich Cza- bawili w stolicy, przedstawiał 
sach zdemaskowany. Stąd han-|SIę ` 

Specjalny komisarjat policii4dlarze. mają się innych sposo- 
hamburskiej zajmuje się wyła-|bów. Niekiedy dziewczęta by- 


rzon. 


wåja'ahgażzowane jako 
bony do dzieci. 


Małżeńskie pary zbrodniarzy 
zabierają ze sobą dzieci i prze- 


wożą jednocześnie rzekome bo- 
uny lub słażące. Ceną, jaką w 
przyszłości pobierają za swą 
ofiarę, sowicie opłaca im kosz- 
ta podróży. 

Policja hamburska jest zda- 
nia. Że europejski handel żv* 
wym towarem zmniejszył się 
znacznie w ostatnich czasach, 


tymczasem okazuje się na pod-! leństwa zakochanej w swym 


Chłopcy pod uciskiem męs-Isyna i podeszła do Staśka. Dwa 


eńergiczne klaśnięcia w twarz 
nie wyprowadziły go z równo- 
wagi Nie poruszył się wcale, 
tylko spuścił powieki. To We- 
sołkowa zdenerwowało docna. 
Chwyciła za szyję. jakby go 
chciała udusić i plunęła mu w 
twarz. 2 

Ty znajdku — powtórzyła. 
— Ty bachorze nieślubny. Bo: 
daj cię... 

Spostponowany chłopiec na 
ostatnią obelgę poczerwieniał 
jak burak i wyrwawszy się z u- 
ścisku rozwścięczonej kobiety 
uciekł na schody, a stamtąd do 
mieszkania swych rodziców. 

Aż do drzwi goniły go klątwy 
Wesałkowei. 

W izdebce na trzeciem pię- 
trze na szczęście prócz Śpiącej 
matki nie było nikogo. Na pal- 
cach podszedł do łóżka i spoj- 
rzał na poduszkę w kolorowej 
podszewce. Spała mocnym 
snem 

Stasiek spojrzał z podelba w 
lustro i- czemprędzej począł 
przyczesywać rozczochraną 
czuprynę.  Uporządkowawszy 
wreszcie  zdezelowaną nieco 
garderobę. chwycił pierwszy 
lepszy podręcznik. szkolny i 
siadł przy stole. i 
> Przez otwarty lufcik w oknie 
wpadały krzyki z podwórza, a 
gdy ustały. chłopiec cicho jak 


ę lsię na - dobre,” puściła swego'kot podszedł do okna i spojrzał 


Sprawcy Íl- 


Aresztowanie osobliwej szajki 


sny tegorocznej takiem mnóst- | 
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lu większych pożarów. 


wistej której dokonywano właśnie pod 
przyczyny katastrofy. |czas pożaru, — Tym razem Mie 
Powoli wpadła władza na|stwierdzono kradzieży. Jakoś 


|śledztwo' wykazało.'że herszt 
|bandy podpalaczy, 17-letni u" 
czeń ślusarski, nazwiskiem Kun 
tze podpałał i wydawał rozkazy 
do podpalań, często z amator- 
stwa, aby mieć rozkosz patrze= 
nia na pożar, czem się również 
zaąchwycali jego posłuszni 


trop zorzanizowanej bandy mło 
docianych podpalaczy, w wieku 
|od 16 do 19 lat. Podpalanie zwią 


towarzysze Í podwładni. 


Stwierdzono, że tenże Kimtze 
zainscenizował jedenaście więk 
szych pożarów, wszystkie dla 
uciechy, która sąd berliński. ja- 
ko ganz kolossal uczony, zakwa 
lifikował jako: pvromanię, na 
jaką cierpi widocznie zarówno 
ślusarczyk Kuntze jak jego to- 
warzysze. 

Policja odkryła bande po tem, 
że różni młodzieńcy najbardziej 
zwracali podczas pożaru uwagę 
swem dziwnem zachowaniem | 
postawą, wyrażającą zachwyt. 
Ci pyromaniacy, według uczo= 


wiadomości z Buenos 
Aires i innych miast portowych 
|Ameryki Południowej, że na- 
pływ dziewcząt z Europy w 
|tamtejszych domach publicz- 
|nvch zwiększył się znacznie. 

| Rzecz prosta nie można zapo 
|biec ani przeszkodzić wyjazdo- 
|wi osoby, która dobrowolnie w 


| s pkt 
podobnym celu emięgruje za O- ; 
|! tiee i nej nowenk r. CZĘS ami 
cean. O tem zaświadczyć mogą i nowenklatury, często sam 


|najlepiej członkowie różnych | Soa NE kont 
Imisyj religijnych i świeckich. | niy ognia aby tym z soba 
Kooro roczny Feu ARA boć jak naibliżeł Hibmieni tużyd 
obliczają na dwa tysiące osób. |... - KS ; 

Z tej liczby 30 proc rekrutuje | i z rozkoszy KORD powedę: 
się z państwa niemieckiego, re- 1V ZYSCY. DYFTOMANIACY znaje 
szta przypada duia się pod kluczem. 

| na Polskę, Poke" ja 

| Bałkany i. Czechosłowację: Co | nnn 
|lem 


podróży iest przeważnie i 
Ameryka Południowa, niekiedy Powrócił 
| Hiszpania i Portugalja. W ostat D JÓZEF LUBICZ 
nich czasach sporo kobiet wy- r. 
| wozi się do Chin i na Filipiny. ORTOPEDA. 


|W tym ostatnim wypadku han- 
dlarze wywoża swe ofiary pier 
|wotnie do Stanów  Zjednoczo- 
nych dla zatarcia śladów i naj- 
częściej uciekają się do „tricku* 
z rzekomą boną.. 


Sumienie słomianych wdówek. 


Przedsiębiorczy młodzieniec. 


Jest to opowieść godna ironi- 
cznych powiastek Voltaira. 
| "W Neuill pod Paryżem zjawił 
ę przed paru tygodniami pe- 
wien przedsiębiorczy młodzie 
niaszek, który postan. spekulo- 


Specjalista chorób kości, stawów s 
zniekształceń kręgoslupa 1 kończyna. 
Własna „pracownia wszelkich apara« 

tów ortopedycznych. | 
Jdańska 28 tel. 41-46. Przyjm. od 5-7 


mężu i do utrzymującej wła- 
snego detektywa, który właśni 
tego męża śledził, 
Aresztowany oszustw stwier 
dził wobec komisarza policji, że. 
dama ta byla jedną na trzydzie-, 
ści, które miały nięczyste sunie 


"PORADNIA 
WENEROLOGICZNA 


Lekarzy-spocjaliatów 


ZAWADZKA 1 
ssynna od 8 rano do ? więcrów 
od 11—12 í +4, przyjmuje kobietę 


Przystojny ten brunet odwie- 
dzał panie, których mężowie 


jako detektyw 
nasłąny prze mężów i propono- 
wał dyskrecję za umiarkowaną 
sume 500 franków. 


s karz 
„Przedsiębiorstwo“ szło do- |: w aledziele I ła ed 9—2 pp. 
rj Proszki OSR LF j Le sk cz y3 ra 
szek w parę tygodni zebrał kil- ERYCZNYCH, MOCZO+ © 
kanaście tysięcv.. Ale założenie | PŁCIOWYCH I SKÓRNYCH 
iego, Że wszystkie damy, któ-| Badanie krwi i wydziello pa 


rych mężowie sa nieobecni, ma 
ia coś na sumieniu — było nic- 
słuszne. 

Zaproponował bowiem pew- 
nego dnia 500 franków honorar- 
jum za dyskrecję damie do sza- 


| myfllis i twyper, ro oiio r 
Roostolacja z trorolagiam | orologiem 
Gabinet światło-leczniesy. 
Kosmetyka loknrska 
Qddzielna poczekalnia dla kobfef 


PORADA 3 zł. 5 


ostrożnie w dół. Nikogo już na 
podwórzu nię było. Widocznie 
Ignasia ulokowano w domu, Ka- 
mienie, na które spływała krew 
z rozciętych warg Ignasia, liza- 
ły łakomie psy. Obok dostrzegł 
jakieś błvszczące punkciki. To 
tyciery. które zapomnieli chłop 
cy zabrać z sobą... 

Na twarzy Staśka ukazał się 
ledwo dostrzegalny uśmieszek.. 


ROZDZIAŁ IL 


Był to wtorek... Na Wodnym 
Rynku wśród setek straganów 
zawalonych rozmaitemi przed- 
imiotami uwijała się czarna má- 
są tłumu. Gwar panował taki, 
że nie zwracano nawet uwagi 
ną rozpaczliwe dzwonki tram- 
wajów, usiłujących obok na ult- 
cąch przecisnąć się bez ofiar 


Ibrzymie jak głowa dorosłego 
człowieka. kalafiory, ceglaste 
marchewki, kalarepa, sałata, 0- 
górki i inne wiosenne nowalij- 
ki. Bogactwa tego pilnie strzegł 
starszy już mężczyzna. mocno 
ospowaty. Broda pokryta rzad- 
kim zarostem, oczy małe, chy= 
trawe nadawały twarzy wyraz 
pospolity. Ręce pooranę żyłami: 
arubemi jak postronki nerwowó 
układały warzywo. Straganiarz 
obsłużył ostatnia klientkę i ko- 
rzystając z chwilowej przerwy 
skręcił w dwóch pałcach duże- 
zo papierosa. Siadł na koszla- 
wej ławeczce i rozkoszował się 
dymem. `: 

— Jak się macie, Józefie — 
zabrzmiało mu nagle koło uszu. 


Spojrzał w stronę, skąd do- 
szedł go głos i jednocześnie wy: 


` 


przez tę rozkołysaną ciżbę lu- 
dzi. Kilku policjantów, pełnia 
cych służbę ginęło w tem mo- 
rzu głów i tylko od czasu do cza 
su dawali znak życia.o sobie] 
przeraźliwemi gwizdkami. Tym 
sposobem mozgli nawiązać z so- 
bą jaki taki kontakt, La R 

Czterv -rzędy licho skleco 
nych strx nów, oblepione by- 
ły krPun- mł, przeważnie ko- 
bietamr - Przekupki głośno za- 
chwa’ t- *wój towar. 

Ob» —**isca, gdzie sprzeda- 
wano = - «ie stal stragan, cały 
zarza «. wieżą jarzyną Cze 


ciągnął rękę. 


— Dzień dobry, Wesołek. Co 


już z pracy? 


Przybyły przywitał się ze. 


straganiarzem i siadłszy obok, 
niego. wydobył z kieszeni: dużą 
kraciastą chusteczkę | począł, 
nią wycierać pracowicię nos-, 


— Katar. . — rzucił krótko na. 


usprawiedliwienie, — Musiało 
mnie zawiać w fabryce. LA 
— Weźcie se na poty, —no- 
radził strazaniarz nazWwany Jó-. 
zefem, 
RO tr r było. Soczyste, ol-'-- 7 


< ~= ` 


— Jutro jak ręką odjął. 


Ą 


gån 


A 


` 
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Echa ze stolicy. 
Życie Warszawy w kilku wierszach. 


„. Ostatnio daje się zauważyć 
nieco zwiększony napływ cu- 
dGzoziemców do Warszawy. W 
tych dniach zawitały do stoli- 
ctywycieczki Anglików, Cze- 
chów i Belgów, które bawiły 
uprzednio na wystawie poznań 
skiej; wycieczki te nie ograni- 
czają się do zwiedzenia War- 
szawy, lecz wyruszają również 
na prowincję. Ostatnio przyby- 
ła do Warszawy Specjalna wy- 
cieczka kupców czechosłowa- 
ckich z Brna, złożona z 50 osób 
która bawiła dwa dni, zwiedza 
jąc między in. wielkie warszaw 
skie domy towarowe. 
a +. a 


Pogłoski o zwolnieniu tem- 
pa prac przygotowawczych do 
budowy nowego mostu przy ul. 


„ Karowej są całkowicie nieuza- 


sadnione. Magistrat nie zanie- 
chał prac przygotowawczych 
związanych z budową przyszłe 
gö mostu, przeciwnie prace od: 
bywają się. , w dalszym cią- 
gu z niesłabnącą intensywno- 
ścią. Po zakończeniu Studjów 
naukowych przystąpiono do 
opracowania planów rysunko- 
wych, potrzebnych dla ogłosze 
nia konkursu na opracowanie 
przedwstępnych projektów mo 
stu i wiaduktów. Ogłoszenie 
konkursu nastąpi w końcu je- 
sieni r. b. 
v a | 

W bieżącym tygodniu odbę- 
dzie się posiedzenie komitetu 
budowy Muzeum Narodowego 
w celu zatwierdzenia wyboru 
frmy, która wyszła z rozstrzy 
gniętego przetargu na dalszą 
budowę muzeum, Niezwłocz- 
nie po zatwierdzeniu wyników 
przetargu, wznowione będą ro- 


boty budowlane, Budżet Magi- | 


stratu na rok 1929/30 przewidu- 
je na ten cel jeszcze 600.000 zł. 
>rzy budowie tej znajdzie po- 
nowrie zatrudnienie paruset ro 
botników. À , 
a = o 

Magistrat postanowił wystą 
rić do rady miejskiej z wnio- 
skiem o zatwierdzenie na rok 
budżetowy 1929/30 1 1930/31 
opłaty za mechaniczne i ręczne 
oczyszczanie ulic i chodników 
zarówne w porze dziennej jak 
EPO N 


Defraudacja W magistracie 


m. Częstochowy. 


Aresztowanie sekwe- 
stratora. 

Z Częstochowy donoszą: 

Przed niedawnym czasem 
Magistrat zwrócił się do Wy- 
działu Śledczego z pismem, za- 
wsadamiającem, że w wydziule 
podatkowym Magistratu popeł 
nione żostały 

defraudacie 
pewnych sumi pieniędzy. 

W wyniku dochodzeń poli- 
cyjnych aresztowany został se 
kwestrator miejski, Stanisław 
Włodarz. Narazie z kwitów 
stwierdzono, że przywłaszczył 
sobie 950 zł. z sum, ściąguię= 
tych przezeń za podatki. 

Dochodzenia prowadzone są 
w dalszym ciągu i skierowane 
zostały również przeciw drugie 
mu sekwestratorowi, przyczem 
v;awniają się nadużycia, sięga- 
jące większych sum. 


LEON LAFAGE. 


Dobra rada papugi. 


Ledwie zdążyłem wręczyć 
pokojówce laskę i kapelusz, 
gdy papuga - zielona, jak tra- 
wa, z pomarańczową obwódką 


i nocnej, wraz z dwukrotnem 
polewaniem w porze dziennej 
w wysokości zł. 1.90 rocznie za 
metr kw. powierzchni jezdni i 
chodnika, zamiast ustanowio- 
nych opłat zł. 1.50. Koniecz- 
ność podwyżki opłat zakład 
oczyszczania miasta uzasadinia 
wzrostem cen materjałów tabo 
rewvch i robocizny. čast. 


KRATECZKI. 


„Ada 


Jestem pilotem !... 
Zdemaskowanie oszusta. 


Z Wągrowca donoszą: 

W ub. tygodniu zjawił się 
w hotelu „Metropol“ w Wą- 
growcu niejaki Wawrzyniec 
Kukliński, zamieszkały w Gru- 
dziądzu, oświadczając, że 

jest pilotem 

i że w podróży z Grudziądza 
do Poznania z powodu uszko- 
dzenia samolotu musiał lądo- 


wać pomiędzy Damasławkiem 
a Rąbczynem. 

Rozlokowawszy się, zakupił 
ra koszt hotelu bieliznę i inne 
przedmioty a do tego podjad!- 
szy sobie i podpiwszy, chcia! 
grać dalej komedję, lecz policja 
|zdemaskowała go i odesłała do 
wydziału śledczego w Gnieź- 
nie 


DZIURA W PŁOCIE. 


Klient właściciela składu drzewa. 


KTO UKRADŁ? 


Kupcy narzekają, proszę pań 
stwa, że nic nie kupujemy, 
Prawda, nie kupujemy, ale kup- 
cy nic nie robią w kierunku za- 
|chęcenia nas do kupna. Gdy jest 
kryzys, na Nowomiejskiej wyła- 
pują sobie klijentów, poprostu 
żywcem ich rozrywają, jeden 
ciągnie klijenta za jedną połę, 
|drugi zaś za drugą, obiecują zło 
te góry, chwalą swój materiał, 
niczem swat dziewicę, 

Zagranicą, proszę państwa, 
każdy, najdrobniejszy nawet ku 
piec rozumie, że towar swój 
sprzedać może tylko za pośred- 
nictwem prasowej reklamy, Tak 
długo powtarza w ogłosze- 
niach swoją firmę, aż wbije się 
ona w umysł czytelnika, który, 
zastanawiając się przy kupnie 
potrzebnego przedmiotu „gdzie 
kupić" mimowoli udaje się pod 
[tym adresem, który wbił mu się 
przez ogłoszenie w pamięć, U 
|nas reklama jeszcze nie jest na- 
leżycie doceniana, 

Na systemie reklamy zdoby- 
ła swą potęgę Ameryka i zdobę 
dzie ją į kupiec europejski, i ku 
piec łódzki, gdy pójdzie śladami 
swych amerykańskich kolegów, 
ogłaszając się w pismach, wyda- 
wanych nowoczesną, amerykań 
ską techniką, jak np. „Echo”, 
posiadające najnowszą, pięcioko 
lorową maszynę, 

W żadnym jednak razie nie 
zrobi majątku taki kupiec, jak 
Moszek Wolrauch, Posiada on 
przy ulicy Ceglelnianej skład 
drzewa opałowego i budulcowe 
go, „W branży tej, jak wiadomo, 
sezon jest szczególnie ciężki, bo 
wiem ani nic się nle buduje, ani 


też mimo chłodów, nikt jeszcze | 


w piecach nie pali, Zresztą gaz 
wypiera wszystko, gdyż gaz re- 
klamuje się, a składy drzewa — 
nie, 

Bardzo mile wobec 
sytuacji, widziany był przez 
Moszka Wolraucha murarz Wac 


ław Paprzycki, który na własne ` 


ryzyko zajmował się dokonywa 
niem drobnych napraw budyn 
ków, w związku z czem niejed 
nokrotnie zakupywał u Wo! 
raucha drzewo na poważniejsze 
nawet sumy, 


Ostatnio jednakże, na sku- 
tek ogłoszeń w pismach jednego 
ze składu drzewa na Zachod- 
niej, Paprzycki zaczął kupować 
drzewo po tańszych cenach, 

To oburzyło Wolraucha. 
To ganef! to paskudnik! 
— krzyczał Wolrauch — un pój 
dzie kupować u konkurencji, a 


I mnie to bawi... Stało się to 
pół roku temu... Z chwilą, gdy 
Henryk dowiedział się o twoim 
powrocie, powiedział mi: „Na 
pisz do niego", T oto jesteś. Bę- 
dzie bardzo rad!.. Ale zapo- 
mniałam: Żako zadziwił cie- 
bie. prawda?... A nas dopiero! 

— Wiesz, że poznaliśmy się 


u dołu skrzydeł — zaskrzecza-!w Sorbonnie, gdzie uczęszcza- 
łą tonem ostrym i rozkażują liśmy na te same kursa, przez 


cym: 


cały rok. Zrazu nie zgadzaliś- 


— Pocałuj że ją nareszcie, my silę ze sobą — tak podobno 


ty bałwanie! 

|. Zdumiony, spojrzałem na 
sługę: była brzydka, lecz na- 
węt nie drgnęła. Może się cze- 
goś spodziewała, czegoś oCze- 
kiwata... Tymczasem otworzy- 
ły się drzwi, usłyszałem wy- 
buch śmiechu I ujrzałem zjawi- 
sko w powiewnej, jedwabnej 
$ukni. 

— Witam pana, witam ser: 
decznie i proszę nie zwracać 
uwagi na papugzę... Juljo, mówi 
łam już nieraz, że gdy spodzie- 
wam się gości trzeba wynieść 
Żaka do kuchni. Może cię spot 
kać przykrość, moja droga... 
Raz jeszcze witam pana, mój 
‘przyjacielu... Co? za wcześnie 
Bynajmniej. Zdążę  przynaj- 
mniej opowiedzieć panu wszy- 
stko, Musiałeś być 
słysząc, 


bywa niekiedy. Uważałam te- 
go wysokiego chłopca, który 
był tylko nieśmiały, za zarozu 
mialca I nie lubiłam ani jego 
śpiewnego akcentu południow 
ca (śpiewa się tylko przy akom 
paniamencie gitary), 
wielkiego kapelusza, odpo- 
wiedniego — zdaniem mojem 
— tvlko w Prowancji, lub pam: 
pasach. Witając go, mówiłam 
zawsze: dzień dobry senior ca 
ballero. Rumienił się, z czem 
mu, zresztą, było do twarzy 
przy jego matowej cerze. Jed- 
na z przyjaciółek moich ostrze 
gla mnie: „wściekasz go. a ci 
południowcy są gwałtowni 
fak byki z Kamargi i mają 
wschodnią wzgardę dla kobie- 
ty. Nie obejrzysz się, a pewne 


zdumiony, |o pieknego dnia rzuci tobą o 
że wychodzę zamąż. 'katedrę!* ! 


takiej | 


ja będę całe lato siedział z towa 
rem na placu? Ja go nauczę! 


kiego, że ten przychodził do je- 
go składu, wybierał deski, któ- 
rych nie kupował, ustawiał je 
przy parkanie, gdzie była wyła- 


mana deska i tą drogą później 
je zablerał, 
DESKI, 
Oskarżenie to wykoncypo- 


wał, wskutek po spełnionej u 
niego przez dziurę w płocie, kra 
dzieży 3 listew, wartości 10 zł, 


Na skutek tego meldunku o sy- | 


stematycznej kradzieży przod, 
Walicki Jan i post. sł, śl, Umiń- 
|ski Józef przeprowadzili jaknaj- 
jściślejsze dochodzenie, jednak 
|sprawcy kradzieży 3 listew nie 
schwytano, W każdym bądź ra 
zie nie był nim Paprzycki, który 
rachunkiem stwierdził, że drze- 
wo znalezione u niego, nabył w 
składzie przy ulicy Zachodniej, 


ja po drugie wymiary znalezio- 
|nych desek i listew nie odpowia 


cha. Mimo to sprawa rozpatry- 
wana była w Sądzie Grodzkim. 
Moszek Wolrauch w obawie 
przed następstwami swego oO- 
skarżenia w stosunku do siebie, 
na sprawę się nie zjawił, Nato- 
miast św. Moszek Norich, ro- 
botnik z jego składu, zeznał, że 
deski coprawda zginęły, ale w 
kilka dni po pobycie Paprzyc- 
kiego w składzie. Św, przod, Wa 
licki i post, Umiński również po 
twierdzili niewinność Paprzyc- 
kego. 

Wobec czego Sędza Wojcie- 
chowski ogłosił "wyrok, mocą 
którego Paprzyckiego Wacława 
uniewinnił, a Moszka  Wolrau- 
cha w drodze incydentalnej ska 
zał na zapłacenie 50 zł, grzyw- 


ny, 
Jerzy Krzecki, 


— vyv -— 


NOWE WŁADZE 


łódzikego okr. Polskiego Czerwonego 
Krzyża. 
Wojewoda Jaszczołt prezesem komitetu okr. |11'z0rszy scenarjusz, słaba jest 


Łódź, 12 lipca. Odbył się wal- 
ny ziazd delegatów okregu łódz 
kiego Polskiego Czerwonego 
Krzyża. W zebraniu wzięli u- 
dział delegaci oddziałów: brze- 
zifiskiego, łaskiezo, łódzkiego, 
pabjanickiego, piotrkowskiego, 


Jak 


|prace organizacyjne Czerwone= | Juljusz, Fiedler Zygmunt, dyr.|zes komitetu 


co Krzyża na terenie okręgu 
lódzkiego posunęły się znacznie 
naprzód. Obecnie posiada okręg 
12 odziałów prowincjonalnych, 
nadto uchwałą komitetu głów- 
nęgo w ostatnim czasie przyłą= 
czone zostały do okręgu łódzkie 
go oddziały w Sieradzu i Zduń- 
skiej Woli. należące dotychczas 


Ale oto co się stało: pewne 
go naprawdę pięknego dnia po 
trzebowałam niektórych szcze 
gółów ©- języku prowansal- 
skim. Chciałam wiedzieć, czy 
pewne wyrazy zachowały się 
jeszcze w obecnem narzeczu 
południowych prowincyj. Za- 
gadnęłam go o to i ze zdumie- 
niem usłyszałam wyrazy, któ- 


jre uważałam za martwe, wy- 


kwitające w mowie tego „mru- 
ka“, przeistoczonego zniena 
cka w moich oczach. Zauważy 
łam z olśnieniem, słuchając go 
ile bogactwa umysłu i piękna 
mieści się w tem obliczu z 
bronzu o sępim profilu i złoci- 
stych oczach szeika. I odtąd od 


ani jego |prowadzał mnie zawsze do me 


go pensjonatu na ulicy Fleurus. 
wzdłuż  okratowania parku 
Luksemburskiego. | zawsze po 
powrocie do swego pokoju. roz 
myślałam o śniewnym rytmie 
iero mowy i duchu jego słów 
Tak minęła nam zima. 


Od kwietnia czas był roz- 
koszny. Zna pan Paryż na wio 
snę w tym specjalnym jego za- 
kątku, 

Henryk w pierwszych m'e- 
siącach naszej znajomości, od- 
prowadzał mnie tylko do 


do okręgu kaliskiego. Po złoże- 
niu sprawozdania przez ustępu- 
jący zarząd j odczyta sprawo- 
zdanią komisji rewizyjnej ziazd 
zatwierdził przedstawiony bi- 
lañs komitetu okręgowego, w 
skład którego weszli: J. E, ks 


radomskowskiego i zelerskiego. | biskup Tymieniecki, dyr. Bar- 
«wynika ze sprawozdań! 


efński Stefdm:* pastór Dietrich 


Gajewicz Leon, wojewoda Jasz 
czołt Władysław, dr. Kalisz Jó- 
zef, Konarzewski, Michejda 
Franciszek, Rossmanowa Hele- 
na, starosta Rżewski Aleksy, 
inż. Tołłoczko, Ulrichsowa Mar | 
ja, senator Wodziński Radzis- 


Człowiek czy czerwona bryła? 


Odkrycie 


Ze Lwowa donoszą: 
Wczoraj wczesnm 
robotnicy, śpieszący do pracy 
w pobliżu byłej cegielni 


krowanę 
ncżami zwłoki 
kiegoś mężczyzny. 
Trupa zastano leżącego 
pod stosem cegieł 


i głowa 


był 

okiem 
nad uchem 
cięcia, w ogólności 


rozdarty, 
glęboka dziura, 


rzędziem. 


W chwilę później zjawili się 
na miejscu funkcjonarjusze po- 
Wolrauch oskarżył Paprzyc- |dały wymiarom listew Wolrau- | licyjni. i 


Olbrzymia obora ` 


rankiem | ków ustalono: 


„Fili- 
pówka* natknęli się na zmasa- 
od licznych uderzeń 
nieznanego ia- 


w pół siedzącej pozycji. Twarz 
wyglądały jak jedna 
czerwona bryła, lewy policzek 
nad prawem 
z tyłu 
również głębokie 
naliczono 
ślady 5-ciu uderzeń ostrem na- 


w cegielni. 


Na podstawie zeznań Śl 
że zamordół 
nym jest Stanisław Zawi 
false Kozłowski, dzienny m% 
nik budowlany, który wał 
się w tych okolicach od 
szego czasu i sypiał po Ceł 
niach. F 

Jak stwierdzono, denatf 
ofiarą napadu ze strony dW 
osobników. Kozłowski w 
li zaatakowania go usiłował 
brenić, o czem świadczy zli 
ziony pod zwłokami otwi 
scyzoryk oraz pokrwaw 
ləska wiśniowa, leżąca 6 
zwłok, Nie mógł jednak 
do użycia scyzoryka, albog 
pierwszy cios zadany 


na ziemię i okazał się śmie 
ny. 


z 40 furami siana spłonęła. 


Ze Świecia donoszą: 

Wybuchł pożar w zabudo- 
waniach gospodarczych właści 
ciela majętności Ostrowite p 
Fsden-Tempskiego, Zapaliło się 
w świniarni, poczem rozsze- 
rzył się pożar na stajnię, Wsku 
tek wszczętego alarmu w oko- 
licznych wsiach, przybyła nie- 
bawem pomoc. Wskutek silnej 
i umiejętnej akcji ratunkowej, 
zainicjowanej przez strażaków, 
zdołano z płonącego budynku 
cały żywy inwentarz uratować 


„PRZEGRANE ŻYCIE“ 


na ekranie: „Casina“, 


Wśród programów miesza- 
nych, złożonych z dwu obra- 
zów, jakie wprowadzają na se- 
żon letni kinoteatry łódzkie, 
rzadko który zasługuje na wy- 
różnienie. 

„Przegrane życie” ma nie- 


natomiast reżyserja I gra akto- 
rów. Dramat rozgrywa się w 
rodzinie „koniarzy*, czerpią- 
cych zyski ze swej 
stalni wyścigoweł. 
Jest to temat dość nięwdzięcz- 
ny, reżyser prócz udanej sceny 
wyścigów nie potraiił też nl- 
czego zeń wydobyć. 

Najgorsza z zespołu była 
Helena Costello, odtwórczyni 
glównej roli kobiecej, ani tad- 
na, ani utalentowana. 

Natomiast świętna jest dru- 
wa część programu, komedja p. 
t. „Męzczyzno, nie grzesz”, wy 


obrażejąca dzieje dwu bliźnia- | 


ków Cały szereg czarujących 
epizodów, bajecznych pomy- 


W dniu 9-ym b. m. odbyło się 
pierwsze zebranie nowego ko- 
mitetu, na którym  ukonstytuo- 
wały się władze okręgowe ©. K 
w składzie następującym: pre- 
wojewoda Jasz- 
czołt, wiceprezesi J. E. ks dr. 
bispuk Tymieniecki, Fiedler Zy- 
emunt, sekretarz p. Ulrichsowa 
Maria, skarbnik p, Barciński 
Stefan, wiceprezesi zarządu dr. 
Kalisz Józef i dyr. Michejda Fr., 
nadto do zarządu powołani zo- 


ław oraz wszyscy prezesi od- 
działów prowincjonalnych. 


stali p. starosta Rżewski i sę- 
dzia Konarzewski. Wszyscy ze 


drzwi pensjonatu. Wkrótce za |rzu, przystawaliśmy przed mo 
ryzykował wstąpić do sieni, a|siężną kulą balustrady scho- 


wreszcie szedł ze mną aż do|dów. 


pódnóża schodów, 


I wówczaś słyszeliśmy 


gdzie mo-|jak opryskliwa pani Turquet 


siężna kula balustrady wypra- |gadała ze swoją papugą. 


wiała różne iigle z odbiciem na 
szych twarzy. 

Nigdy nie zapominał powi- 
tać zacną panią Truquet — do- 
zorczynię mego domu — isto- 
tę wartościową, godną uwiel- | 
bienia wzorową, bowiem 
wszelkie plotki dzieliła tylko 
ze swoją papugą. Jedynie Ża 
ko, prócz swojej pani, znał 
wszystkie ploteczki domowe 
Nie zazdrościliśmy mu tego 
przywileju. 

Na zamaszysty ukłon Hen- 
ryka pani Truquet odpowiada- 
ła jedynie wzgardliwem mruk- 
nięciem, co nas nie zrażało. Za 
jęci byliśmy swemi sprawami. 
Mój Prowansalczyk, o umyśle 
tak bystrym pod pozorami non 
szalancji, tak wymowny, gdy 
wyrywał się ze zwykłego mil 
czenia. stawa? mi się niewypo- 
wiedzianie drogi... Nigdy mnie 
nikt nie przekoma, że są na 
świecie miejsca bardziej uro- 
7 od Luksemburskiego ogro- 
it. 

Na ulicy Fleurus zatrzymy 
waliśmy się na progu pensio 
natu, gawedziliśmy w yoryta- 


Zbliżało się lato. Jest to po- 
ra egzaminów, konkursów I — 
wakacyj. Żadne z nas nie mo- 
gło o tem myśleć bez żalu. Hen 
ryk mógł spodziewać się dy- 
plomu. Co do mnie, odkłada- 
łam to jeszczę mną później. W 
razie udanej, Henryk wybjerał 
się do Norwegji. gdzie obieca- 
no mu posadę. Jakże żałowa- 
łam minionej zimy! 

Dnia tego powracaliśmy do 
domu w milczeniu. Nigdy Ser- 
ca nasze nie były sobie wza- 
jem tak bliskie. Nad Paryżem 
zbierała się burza. Wiatr zry- 
wał zwiędłe liścię kasztanów. 
powietrze przesiąkło aroma- 
tem roślinności świeżo zroszo- 
nej. W sieni pensjonatu było du 
szno. Pani Turquet opuściła 
okienko swej loży I rozpięła 
kołnierzyk na tęgiej szyi, 

Gdy stąnęliśmy u podnó- 
ża schodów, Henryk zatrzy: 
mał się. Taki już był nasz zwy 
czaj tradycyjny. Jednakże. za- 
nim ujął dłoń moja. jak każde- 
go wieczora, zatrzymał na 


jak niemniej i obok znajd 
się budynki. 

Obora, kryta gontami, g 
50 metrów długa ij 20 mtr. 
roka, spłonęła, a wraz £ 
znajdujące się na poddasził 
pasy paszy, pomiędzy in. 
40 fur siana i t. d. Powstałe 
ty obliczają na i 
kilkadziesiąt tysięcy zło! 
Przyczyny pożaru podobno! 
kać należy w zbrodniczem 
paleniu; policia jest już na 
pie zbrodniarzy. 


słów, zgoła nieznanych, k 
tów  nieprawdopodobnych 
mine do bezustannego 

chu 
Reżyserował obraz RO 
Leonard, b. mąż Mae M 
Wywiązał się znakomicie 
swego zadania. Lew Cody 
len Pringle dają koncert 
(Oboje znakomici, pełni fi 
werwy, humoru, Proma 
St 


NIE BIERZ DO UST KŁOS 


Dużo ludzi postradało Ż$ 


biorąc 

kłosy dó ust. 
Latem powstaje bowiem 
kłosie grzyb, który dosta 
się do jamy ustnej lub do $ 
nału trawienia. powoduje Ś 
teiną chorobę. Powstaje 
przód opuchlina, poczem 
padają się tkanki. O ile lek 
w czas niebezpleczeństwa) 
usunie. przypłacić trzeba b 
lekkomyślność śmiercią. 


brani mandaty przyjęli. 

Na posiedzeniu, w którem 
bok członków komitetu 
udział jako przedstawić! 
władz państwowych I wok 
naczelnik Gutek w z. p. wł 
wody i mjr Beres z ramit 
DOK., ustalono program f 
na rok bieżący i omawiano $ 
wy organizacyjne między 
mi niezmiernie doniosłą rä 
— organizację drużyn ratow 
czych Czerwonego Krzyża,! 
re gęstą siecią maja pokryć 
ren całego okręgu. 


mnie długie, pałające wejf 
nie. r 

W tej chwili głos ostry, ! 
kazuiący i drwiący wymód 
trzykrotnie za naszemi pli 
mi: 

— Pocałuj że ją nares£ 
ty bałwanie! 

Henryk zarumienił się I 
wrócił głowę ze wściekłoś 
a ja wybuchnęłam śmiech 

Była to papuga. która 
wtórzyła donośnie. na Ś 
głos, to co p. Truquet mam 
tała co wieczór za zamknie” 
okienkiem podczas nasti 
przystanków na schodach. 

Domyśla się pan re 
Wiesz, co się stało. Może 
pan wierzyć, że po królew? 
Any za radę i za p 
KẸ r, 

Gdy kończyła swoje % 
wiadanie, głos śpiewny i r% 
sny zadźwięczał w przeć 
koju: , 

— Właśnie mam zamiaf 
zrobić, ty próżniaku! 

Ha! ha! ha! — zaśmiała 7 
młoda kobieta — niech się * 
nie przejmuje: to mój mąż 
powiada Żakowi! , 

Tłum, L 


siada 
Czeg 
stwą 
Feris 
rajsz 


1793) Ren 


jępC—— sport" 


| Ze świata stalowych bicepsów. 


Krótka walla mistrza świaa. 


d d z 
po cej ,  Garkowienko zdobył publiczność. 


jenat 
ny ? j i 
i w aeS rku sportowego, mistrz świa 
itowajj (43 Garkowienko i zmierzył się 
zy Z doskonavn: technikiem Wai- 
ZY EA nure 6 zł 

otyg "ura, którego pokonał już w 6 
rwawjj 7 rucie, młynkiem z odwrotne 
ąca ko pasa. (iarkowienko, to bez- 
ak Sprzecznie rajpoważniejszy za- 
albo raśnik turnieju | niewątpliw'e 
y d Saegra bardzo poważną rolę w 
| a 
owal "Ce 

śmi 0 czołowe miejsce. 


: Wajnura w spotkaniu z mi- 
s'rzem śwlata, ze zwinnością 
Fantery, wysuwał się raz wraz 
ż żelaznych chwytów, Walka 

Prowadzona była w ostrem 
j f tempie z olbrzymią przewagą | 
Garkowienki, który też odn'ós! 

najduj zasłużone zwycięstwo. 


mi, ai Siada duże walory bokserskie, 


mtr. 

raz Z1 SYWa przez k. o. nad Krausem, 
Jaszuj * €fstanowem, a w dniu wczo 
i rajszym nad Kornatzem. Nikt- 


nie przypuszcza! 
Kornatza 
który bądź co bądź jest od n e- | 


V nawet 


Wykazuje dużą przewagę, jcd- 
nakowoż jego Silne ciosy tra- 
lają w większości wypadków | 
W pustkę wskutek świetnie sto | 
sowanych tricków Orłowa. W | 
następnych rundach stopniowo | 

o głosu przychodzi Orłow, sto 

jacy pewne i 
celowe uderzenia 

osłabiające w dużym stopniu 

ornatza, który kilkakrotne 
chwilowo traci przytomność 
W 4-ej rundzie Orłow ostro za 
atakował przeciwnika | błyska 
fi Wicznymi ciosami oszołomi! zo 

ornatz bliski utraty przytom- 
Kośc! poddaje się. W taki w'ęt 
Sposób Orłow po raz trzeci zdo 

Ywa sobie zwycięstwo w me- | 
czu bokserskim. 

Od kilku dni można zaobser | 
Va aN spadek formy Stibora | 
Roe wezoraiszel wąlce ecit] 
ko Brylle form. SKAD 

się słabą. Walka 


À czasem dziwne 
zdenerwowanie, które dopro- 
Wadząło do brutalnych posu- 
BaS Początkowo przeważał 
Tyta, pod koniec jednak 20-tu 
stwa? Minut szanse przeciwników sie 
eba VA RINAY walka dała wynik 
,.„ Merozstrzygniety. 
wialklasyczniejsza walką dnia 
Eri rajszego. była spotkanie 
ristanowa (Bułearja) z mi- 


Awantury 


ja yiebywała awanturą rozegra 
A SER Pradze na boisku 35 p. 
ki bodczas meczii o mistrzostwo 
ongresówka — Ą. K. S$. 
onczonego wynikiem 3:2 
ecz rozpoczął się 
ciominutowem o- 
przyczem sędzia 
nie stawił się, sę- 
VRodny z pośród wi 
umiał utrzymać w kar 


26, zak 
aA 


ilkudziesię 
Bóźnieniem, 
związkowy 
zia zaś prz 
dzów nie 
bach 


|czyć 


wi, za wszelką cenę dążąc do 
zwycięstwa. Swemi fenomenal 
nymi trickami zapaśniczemi 
klasycznie wypracowanyrmi, 
zdobył sobie  bezapelacyjną 
sympatię publiczności. Walka 
prowadzona była w ostrem 
tempie I obfitowała w moc cie- 
kawych chwytów. Dopiero w 
trzeciej 
w 25 minucie, klasycznym 


młynkiem z tylnego pasa od- 
mósł zwycięstwo. 


WZ: YI | 
Dzień dzisiejszy, bezsprzecz- 


nie obfituje w szeregi najcie- 
cawszych spotkań i tak: 
W pierwszej parze spotka | 


Orłow ulubieniec galerii, po- |się Karsz z Feristanowem. Bẹ- | 


dzie to wzmacganie się kolosal- 


Czego dowodem są jego zwyc'ę|nei siły fizycznej olbrzyma z| 


cór Harcu, ze świetną techniką 
Bułgara. 

Orłow ulubieniec galerii, wal 
będzie w decydującem 
spotkaniu z kociozwinnym Waj 
rurą. f 

Trzecią parę stanowić bę- 
dzie spotkanie odwetowe do re 
zultatu Bryły z żydowskim za- 
paśnikiem Pooshofem. 

W czwartej parze. Petro- 
wicz zmierzy swe siły z mi- 
strzem świata Garkowienką. 


|nież naogół niższy poziom tech- 


rundzie. Szteker zdo- | 


był sobie widoczną przewagę i [cięstwo. Zobrazujemy więc jedy 


„E C 


[ni qigadnąć, 


Na marginesie kobiecych mistrzostw 


nu” 


ma Mn 


która zwy 


s 


LI. 


Polski. | 


Dziś rozpoczęły się w War-|Breuerówna i Sawicka po 8 s. 


Sport w kiiku SłoWacn. 


(—) Lekkoatletyczne mistrzo 
stwa Polski dla pań rozpoczyna 
się jutro w Warszawie. 

(=) W opracowanym kalen- 
darzyku gier ligowych Il-ej run 
dy wprowadzono zmianę, mia- 


ią 
ją 


> r f ~ ; ~ | Rma mar z > Pey m 
szawie kobiece mistrzostwa Pol |Gędziorowska, Orłowska, Kor- |nowicie mecz k f . ©. wyznaczo 
ski, Trwać one będą od 12 do |ska i Sadkowska po 8,2 s., Scha |nv na 25 sierpnia, odbędzie się 


14 lipca. 


Przewidywania, dotyczące 


Wystąpił po raz pierwszy w |strzem Polski Sztekerem. Feri- wyników kobiecych nigdy nie |o pierwsze 
€iv wczorajszym, na arewie |stanow w swej kolosalnej tech- mogą być chociażby tak tylko 
nice, mocno zagrażał Sztekero- pewne, jak 


w odniesieniu do 
1 (2. A i] 
mężczyzn. Wiele względów psy 
chicznych i fizjologicznych spra 

r .. " . s i 
wia, iż „forma" kobiety jest tru | 
dniejszą do przewidzenia i pod- 
lega większym wahaniom. Rów 


niczny daje pole do 

najrozmaitszych niespodzianek. 
To też trudno jest zbyt sta- 

nowczo zapowiadać czyjeś zwy 


nie w ogólnych zarysach sytua- 
|cję. 
Sprinty kobiece obejmują 60 
i 100 mtr. Zeszłoroczne rekordy 
6 s, i 13 s. zostały już pobite 
|przez Hulanicką 7,9 s. i Sadkow | 
|ską 12,9 s. 

Czołową klasę naszych sprin 
terów stanowią: 
| Hulanicka (Grażyna), 
Breuerówna Rozdzień Szo- 
|pienice). Gędziorowska (Craco- 
via), Sadkowska (Grażyna), Gra 
|bicka (Grąż) i Schabińska (Le- 
gia), Kasprzakówna (Warta) i 
Freiwaldówna (Makabi Kraków 
nie wykazały jeszcze w tym ro- | 
ku w biegach swej właściwej 
formy, wyróżniła się natomiast 
nowa siła — Sawicka (Sokół 


Wilno). 
60 mtr.: Hulanicka 7,9 s., — 


U 


Pamiętajcie piłkarze! 


Orzeczenia sędz!ego są bezapelacyin 


Jak mówi łacińskie przysło- 
wie: „Errare humanum est", to 
też i pan sędzia czasami popeł- 
nia omyłkę. Biada wówczas ta- 
kiemu arbitrowi: wnet zarówno 
z trybun, jak i z galerji posypie 


się pod jego adresem grad epi- |rowe sankcje względem nieod-| -= 


tetów, z których „sędzia ka- 
losz"! należy jeszcze do najwy- 
kwintniejszych i 
najmniej złośliwych, 
Niejednokrotnie już nawet 


zdarzały się wypadki pobicia sę 


dziego i t. p. awantur, Ostatnio 
uspokoiło się trochę, gdyż klu- 
y; nie chcą dyskredytować 
swego boiska, starają się o u- 
trzymanie względnego porząd- 
ku, usuwając nawet z widowni 
zbył awanturniczych  fanaty- 
ków tych czy innych barw, Fol 
gują sobie natomiast gracze, 
zwracając uwagę sędziemu wów 
czas nawet, gdy ten nie popełnił 
żadnego błędu i nle pamiętając 


że można być znakomitym piłka 


na meczu. 


Nieudolny sędzia. 


nym stopniu normalne prowa- 
dzenie gry Dowiadujemy się, 
że Kongresówka doma$a się u- 
nieważnienia powyższego me- 
czu. 


WOLNI NA JEDEN DZIEŃ. 


W. G. i D. Ligi P. Z.P.N. ze- 
zwolił w drodze wyjątku zdv- 
skwalifikowanym graczom 
C., Górlitzowi I Machinkowi, na 
wzięcie udziału w meczu mię- 
dzynarodowym Budapeszt — 


popołudniowe przedstawienie „Miry Efros“. Ceny 


najniższe, 


e. 


rzem, nie znając gruntownie 
przepisów gry. Konflikty sędzie 
fo z graczami przybierają nie- 
kiedy formy 

| tak ostre i niewłaściwe, 
że władze piłkarskie stosują su 


jpowiednio zachowujących się 
„graczy. 

Pamiętajcie zatem, piłkarze, 
|że decyzja sędziego jest bezape 


lącyjna. 


(iężka próba 


walki Hułanickiej i Breuerówny | 
miejsce, 

100 mtr.: Sadkowska 12,9 s. 
Gędziorowska 13 s., Breuerów- 
na 13,3 s, Grabicka 13,5 s., Tu- 
recka 13,6 s., Schabińska, Frei- 
waldówna i Sawicka po 13,8 s. 

Należy spodziewać się walki 
Sadkowskiej, _ Gędziorowskiej, 
Breuerównej i Hulanickiej, Czo- 
łową klasę na 20 mtr. stanowi 
Orłowska (Śląsk) 28 s., Breue- 
równa 28,2 s., Freiwaldówna — 
28,9 s. i Czajówna (Śląsk) 27 s. | 
Do nich doliczyć jeszcze można 
z Warszawy Jankowską (Graży | 
na) 30 s. i Sadkowska oraz Gę | 
dziorowska (Cracovia) 30 s. i 
Krotkówna (Warta) 30,2 s. —| 
Pierwsze miejsce przypadnie za 


sę y ` : » 1 1 ` 
|bińska 8,3 s. Spodziewamy się |21 lipca. 


(—) Łodzianin Reattig desyg- 
nowany został przez P. K. S. na 
kierownika zawodów ‘Ruch — 
Polonja w niedzielę w Królew- 
skiej - Hucie. 


Najwyższa amerykańska wła- 
dza bokserska skazała boksera 


pieniężną w wysokości 13.000 
dolarów, zaś boksera kanadyj- 


pewne z walki trzech  śląza- 
czek: Orłowskiej, Breuerównej 
i Czajównej, 

W biegu na 800 mtr. nieroz 
łączną parą była zawsze Orłow 
ika (panieńskie nazwisko Ta- 
backa) i Kilosówna, Kilosówna 


w tym roku nie biegała. Orłow. | 


ska ma „ajlepszy czas 2:36,2 s.. 
po niej najlepszą jest również 
slązaczka Peronówna, dalsze si 
ły to: Wieczorkiewiczówna (A. 
Z. S.) Warszawa) 2:43,2 s, Mit- 
kowska — (Wisła) 2:46.7 sek. 
Wożniakówna (Sokół) 2:47 s, o- 
raz Rytlówna (ŁKS) 2:50 s, 

Nie ulega wątpliwości, że i tu 
mistrzostwo przypadnie na 
Śląsk, przyczem rekordzistka dy 
stansu Orłowska wydaje się być 
niemal pewną zwyciężczynią. 

sztafetach walczyć będzie 
Grażyna i Rozdzień Szopienice 
o pierwsze miejsce, zaś A. Z, S. 
Cracovia ! Warta o dalsze, 


EA 
NE 
PER N 
nE e 
ne era 
NOZ 


Pływanie, 


wytrzymałości. 


Bieg na 1000 mtr. 


Począwszy od 800 mtr., a 
kończąc na 2 klm., rozciąga się 
dziedzina _ średniodystansow= 
ców, Biegi średniodystansowe 
stawia, miga Lowe anisd 

e wyma E 

Z jednej kary strony nie 
wystarczy miarowe równomier- 
ne tempo długodystansowca, a- 
ni nie możliwa do utrzymania na 
tak długiej przestrzeni szybkość 
sprintera, Trzeba być i wytrzy 
małym i posiadać decydującą 
w walce szybkość. 

Bieg na 1000 mtr, jest naj- 
mniej popularny, nie wchodzi 
ani do programu Igrzysk Olim- 
pijskich, ani mistrzostw krajo- 
wych, To też do niedawna re- 
kord na tym dystansie nie był 

zbyt wyśrubowany, 

W parę lat temu w poszuki- 
waniu łatwiejszych do zdobycia 
rekordów sięgnięto do biegu na 


F.|1 klm. i od tego czasu stał się 


on... trudnym do zdobycia, Kil- 
kakrotnie poprawiany znalazł 
się obecnie na poziomie swych 


xX 


ANNA 


sąsiadów — rekordów na 800 i 
1500 mtr. Przez szereg miesię- 
cy toczyła się o ten rekord wal- 
ka peedry Francuzem Sera- 
fin Martin a Niemcem Otto Pel- 
tzerem, który w okresie szczy- 
way ustanowił w 1927 
r rekord, wynoszący 2:25,8 s. 
W następnym roku „Sera“ Mar 
tin ustanowił rekord na 800 mtr. 
1:50,6 s., jednak rekordu na 1 
klm, nie zdołali zwalić, 

Obecnie najlepszym średnio 
dystansowcem Francji jest La- 
doumigue, 

W Polsce bieg na 1 klm. u- 
rządzany jest bardzo rzadko, 
czasami 1—2 razy do roku. Re- 
kord jednak jest niezły į ustano 
wiony w roku 1926, w drama- 
tycznym biegu, w czasie które- 
fo walka pomiędzy Forysiem, 
Kostrzewskim i  Jaworskim 
trwała na całym dystansie, a 
zwycięstwo 

osiągnął Foryś 
o pierś przed Kostrzewskim w 
czasie — 2:34,1 $. 


resująco, Bilety na premierę można już nabywać 


w kasie teatru od 10 rano. 


Bilety w kasie zamawiań 


Tm Z, wys" m 


6 graczy, ani publiczn 
è ości, 
i pl „adne czego doszło do eksce- 
l « które utrudniły w znacz- Śląsk. 

res 
się I Radjo-kącik, 
OJ Platek, 12-g0 lipca. 
oral MI zwa. — Qodz. 11.56 Sygnał czasu, hej- 

„7 Wieży Marjackiej w Krakowie, komunikaty: 


2.10 
| = Koncert płyt £ramofonowych; 12.50 Wysta: 


gen mówi; 13.00 Komunikaty: meteoro= 
Ea omumikaty przygodńe; 15.20 „Przetłąd 
M ctw periodycznych" — omówi prof. Hen 
Ościcki; 15.40 Komunikat Kospodarczy; 16 15 
Wara rady naczelnej zjednocz. pol. zw. śpie 
sę muzycznych; 16.30 Przemówienie z ra- 

da artystów słowiańskich; 16.40 Koncert z 

dawcy oo zó0owYch; 17.15 Z podróży sprawoz- 
Frehel adjowego „Pani Plotecżka w Krynicy — 
s! p. T, Strzetelski; 17.25 Odczyt p. t. „Śla- 


„jj dem 
ki; U O naukowych — wygłosi dr. Burdec- 


Ostatnie nowiny z Warszawy; 18,00 K 

tao estry kinemat, „Casino”; 19.00 „Rozmal. 
miaf | szasa. OD Komunikat rolniczy; 19.56 Sygma? 

serca" 05 Odczyt p, t. „Zapobieganie chorobom 
ała „Gert waż wygłosi dr. E. Relcherówna; 20.30 Kon- 
się f Munikaty: 232 z Doliny Szwajcarskiej; 22.00 Ko- 
nąż © l nad Ag Komunikaty: policyjny, sportowy 

jj r 

CM w sopa, TEATR MIEJSKI. 

* © godzinie 4 po południu ostatnie 


TEATR, W OGRODZIE STASZICA. 8 


Dziś i codziennie o godz. 9 wieczorem Szla- 
gierowa rewja „Używaj póki czas“ Ojcoka I Efela. 
„Rosyjskie zabawki”, „Połeczka w cyrku”, „Mi- 
tość Corridy”, „Walki atletów* znakomicie spa: 
rodjowane przez Mrozińskiego, składają się na ca 
łość, którą z ujmującym wdziękiem jako confe- 
rancier prowadzi Winawer. 

Wszystkie tinały kompozycji utalentowanego 
kapelmistrza Blalostockiego są stale bisowane i 
śpiewane przez całą rozbawłoną widownię, 


TEATR POPULARNY. 


Dziś z powodu generalnej próby z „Hrabiny 
Mauricy* przedstawienie zawieszone. 

Jutro o godzinie 8.30 wieczorem premjera zna 
komitej operetki „Hrabina Marica", w której po 
za stałemi siłami teatru udział blorą M. Bargiel- 
ska, tancerka teatrów warszawskich w tańcach 
ekscentrycznych oraz Wł. Majewski jako balet- 


mistrz, Premjera zapowiada się niezwykle Jnte- 


CHÓR ROSYJSKO-UKRAIŃSKI W PARKU 
C „JULJANÓW*. 


W sobotę ł niedzielę, dn. 13 ! 14 lipca, odbę- 
dą się w uroczym parku Juljanów dwie wielnie 
zabawy ogrodowe, które urozmaści szereg niezwy 
klych niespodzianek | atrakcyj, z których najważ 
niejszą będzie występ znakomitego chóru rosyj- 
sko-ukralńskiego, który odśpiewa szereg ludo- 
voch pieśni rosyjskich 1 ukraińskich oraz roman- 
sów cygańskich. Atrakcja ta wykonaną będzie w 
pięknie udekorowanych gondolach na stawie Jul- 
janowskim w oświetleniu ogni bengalskich, Począ 
tek zabaw o godzinie 2 po południu. Wejście 1 
zł, 150 gr. dla dzieci. 


"DYŻURY APTEK. 


. Dziś dyżurują apteki: M Lipca (Piotr 
kowska 193), M. Miillera (Piotrkowska 


|] 
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NOTOWANIA ZŁOTEGO 
ZAGRANICA. 


Londyn za 1 f. szt, 43.26. 

Za 100 złotych: Zurych 58.30 

Berlin 46.87,5 — 47.27,5, wypła 

ty na Warszawę, Katowice i Po 

znań 46.97,5 — 47.17,5, Wiedeń 

czeki 79,53 — 79,81, Praga — 
317.85, Nowy Jork 11.25. 
ppa, raf" wa 


GIEŁDY ZAGRANICZNE. 


| Londyn, Dewizy. Zamknię- 
cle. — Nowy York 485.07, Ho- 
landja 12.07 7/8, Belgja 34.90,5, 
Włochy 92,75, Niemcy 20,36 7/8 


XX 


Czy bokser może być tchórzem. 


w Ameryce — nie, płaci za to karę. 
wagi średniej Hudkins'a na karę | 


Xx 


(ILLUK 


aki 


(—) 17 lipca w Łodzi odhę- 
dzie się mecz bokserski pomię* 
dzy czeskim klubem Hellas a U- 
nionem. Mecz odbędzie się na © 
świetlonym ringu w Helenowie. 

(—) W sobotę, 13 b m. odbe- 
dzie się eliminacyjny mecz Ww 
|koszykówkę pomiędzy Ł. K S 
a Poznańskim. Zawody rozpocź 
| ną się o godz. 18 na boisku przy 
|ulicy Targowej 24, bowiem oba 
|kluby posiadają równą ilość 
punktów i o tytule mistrza Ło- 
dzi zdecydować musi trzecia 
Kra. i 


j 


jakiego Belangera na 1800 dola- 
rów za tchórzostwo, jakiego da 
puścili się obaj podczas zawo» 
dów oraz za brak chęci do wal- 
ki. 


ska, — Styczeń 9,81, luty 9,81, 
marzec i kwiecień 9,85, maj — 
9,86, czerwiec 9,85, lipiec 9.86, 
rok 1930 — 9.84, sierpień 9,83, 
|wrzesień 9,82, październik 9,80, 
listopad 9,78, grudzień 9,80, loe 
co 10,24, Tendencja spokojna. 

Liverpool, 11. 7. Egipska, — 
Styczeń 16.03, październik 15:67 
Loco 16.35. 

Nowy Jork, 11. 7, PAT. Ba- 
wełna, — Środkowe notowania: 
lipiec 18,00. | 

Uwaga: Notowań końcowych 
giełdy, bawełnianej nowojorskiej 
oraz giełdy new-orleańskiej z po 


Szwajcarja 25.22,5,  Danja —|wodu' zaburzeń atmosferycz- 


18.09 5/8, Szwecja 18,20,5, Wie- 
deń 34.49, Warszawa 43.26, 

Paryż, Dewizy. Zamknięcie. 
Londyn 123.91, Nowy Jork 25.55 
Szwajcarja 191.75, 

Gdańsk. Notowano w gulde- 
nach gdańskich: 100 złotych pol 
skich 57.76 — 57.90, czek na 


Londyn 25.00 1/4, telegraficzne 


wypłaty na Londyn 25,00 3/4, na 
Warszawę 57,74 — 57.88. 


BAWEŁNA. 
Liverpool, 11. 7. Amerykań- 


nych nie otrzymano. 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 


Warszawa, 12 lipca. Tranzak= 
cje na giełdzie zbożowo = towa- 
rowej za 100 kg fr. st. Warsza- 
wa. Ceny rynkowe. Żyto 27.75 
— 28. pszenica 50 — 51, owies 
jednolity 28 — 29, mąka pszen- 
na 76 — 80, żytnia 70 proc. 42 
— 43, otręby pszenne 19 — 21, 
dz 19 — 20. Obroty małe. 

isposobienie spokojne.. 
—— 


Waluty, dewizy i złoto. 


DEWIZY NIEJEDNOLICIE, 


Ogólne rozmiary obrotów na 
zebraniu giełdy walutowej nie- 
co się zwiększyły, poprawiła 
się także tendencja dla niektó- 
rych dewiz, chociaż ogólnie mia 
la charakter niejędnolity. Zwyż 
kowały dewizy na Belgje o pół 
gr. i na Paryż o l'h gr., po niż- 
szych natomiast kursach zawie- 
rano tranzakcje dewizami na 
Holandję o 4 gr, na Londyn o 
pół gr. i na Szwajcarię o 1 gr. 
Przy dotychczasowych noto- 
waniach utrzymały się pozosta- 
łe dewizy na Nowy Jork, Pragę 
Sztokholm i Włochy. 


ZMIENNA TENDENCJA DLA 

POŻYCZEK  PREM]OWYCH. 

LISTY ZASTAWNE PRZEWA- 
ŻNIE UTRZYMANE. 


W dziale papierów państwo- 
wych nastąpiło znaczne uspoko 
jenie, gdyż kursy pożyczek o 
stałem oprocentowaniu zdradza 
jące wielką chęć stabilizacji na 
obecnym poziomie, 
pozostały rezczywiście niezmie 

nione, 

Jedynie ruchliwe pożyczki 
premjowe podlegały licznym 
zmianom tendencji. przytem w 
kierinkach wprost przeciwnych 
tak, że ostatecznie zyskała 4-0 
proc. Poż. Inwestycyjna 25 gr. 
podczas gdy Dołarówka obni- 
żyła się o 2 zł. Prywatne papie- 
rv lokacyjne żadnych poważ- 
nych zmian tendencii nie wy- 


46), W. Groszkowskiego (Konstantvnow- |kazały. Nieliczne tylko obiera- 


ska 15). Perelmana (Cegielniana 54), 


H.|lv po odmiennych cenach. a mia 


Niewiarowskiej (Zgierska 37), Z. Jankie-|nowicie 4 i pół proc. ziemskie 


lewicza (Stary Rynek 9). 


7 37 „. gpm=mtyj > 


po kursie wyższym o 25 sr. a 
P> — = g b ` s -- 


8 proc. l. zım. Warszawy po kiir 
sie o tvleż niższym. Wszystkie 
pozostałe, to jest 4 i pół proc. 
m. Warszawy, 5 proc. m. War- 
szawy, 8 proc. m. Częstochowy 
8 proc. m Łodzi i 10 proc. m, 
Radomia zachowały kurs wczó- 
rajszy, Obligacje miejskie pozo 
stały bez obrotów. 


AKCJE COKOLWIEK MOC. 
NIEJSZE. 


Pomimo niewielkich obrotów 
konjunktura na rynku papierów 
dywidendowych nieco się polep 
szyła. — Stanowiące główny 
przedmiot tranzakcyj akcje me= 
talurziczne osiągnęły przeważ- 
nie wyższe ceny, a także i w nie 
których innych działach notowa 
no pokaźne zwyżki, Straty kur- 
sowe były natomiast nieliczne 
i minimalge. — Z akcyj banko- 
wych obniżył się o 25 gr. Bank 
Polski, po niezmienionych zaś 
kursach zakupywano akcje ban- 
ków: Dyskontowego. Mandło” 
wego i Zw. Sp. Zarobkowych. 
W grupie elektrycznej bez zmia 
ny utrzymała się Siła i Światło. 
Z akcyj cukrowniczych poszit- 
kiwane było Warsz. Tow, Fabr. 
Cukru, ża które płacono o 2 zł. 
powyżej dotychczasowego kur= 
su, Z akeyi metalurgicznych pa 
wvższych kursach obracana 
Modrzejowem 6 25 gr.. Ostrow- 
cem o 1 zł. 50 gr. i Starachowi= 
cami o 50 gr. Utrzymał się Lil- 
pop. cokolwiek słabszy był na- 
tomiast o 50 gr Zieleniewski — 
W pozostałych działach poważ- 
niejszych tranzakcyj nie zawie: 
rano. 5 
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Pałac starego lichwiarza. Wycieczka na aucie własnej konstrukć _ 
Ciekawy rezultat prac wykopaliskowych. zakończona Śmiercią inżyniera, EE 


Podczas prac wykopalisko- |dy służby į na mękę zwierzęcia, |wiarz chciał sobie zapewnić w Jednym z najgłośniejszych |na nowy typ samochodu zaku- |donieśliśmy — za cenę dakto 
wych w Pompei wykryto pe- |uginającego się pod ciężarem, | zie jakiegoś niebezpieczeństwa | wynalazców inżynierów arme- |pil Ford dwóch milionów dolaró rrekto! 
wien budynek, a raczej — do- Pałac Ciciliusa posiadał ta- | możliwość ucieczki wraz Z |jrykańskich był zaledwie 32-let przed rokiem Battly zginął niedawno tr 


od go 


kładnie — mówiąc — kompleks | jemne wyjście. Widocznie lich- |skarbami, następi, 


budynków, w którym — jak o- 
kazały badania — mieszkał 


Ini. John Battly, którego patent ljak to o tem w swoim czasie |ną śmiercią wśród 
| » ¿cych okoliczności: 


Battly był zapalonym afilesięc: 


t lichwi e mobilistą i lubił odt ywać £ pro 
Gidl: Conana NE Praca jest nallepszem lekarstwem. [gia [samotne wydz CARS 
Pompeja miała naturalnie zem śrtykot 


wielu lichwiarzy, Było to mia- 
sto bogate, w którem struktu- | 
ra pieniężna i kredytowa dob- 
rze już była rozwinięta. Ten Ci- 
cilius Cornelius był prawdopo- 
dobnie nietylko jednym z najbo | 
gatszych, lecz także jednym z | 
najmądrzejszych i najzręczniej- 
szych finansistów swego czasu. 
Dom jego leżał 
w centrum miasta, 
gdzie przecież także dzisiaj znaj 
dują się zwykle banki. Był to pa 
łac, który wyrażnie dzisiaj jesz- 
cze świadczy, że bogactwo te- 


własnej konstrukcji. Tonorar 
Onegdaj, jak zwykle. ruszył Rek 
pdłuższą wycieczkę w okój odrzuc 
Detroit, gdzie właśnie w of 
nich czasach zamieszkał. 
Wóz pędził w szalonėm 
pie. a inżynier. zapomniaw 
o wszelkiej ostrożności. r 
szował się pędem  powielf 
uderzającego swemi Sskrzyć 
m! o jego twarz i dającege 
złudzenie jakiegoś cudov 
| wspaniałego lotu. 
W pewnym momencie uji 
ragle przed sobą zbliżający 


Oryginalna poradnia nieszcz 


Piszą z Wiednia o ciekawym |praca 
|typie kaleki, którego natura po 
|krzywdziła 


ęśliwych. 


jest najlepszem lekar: |dla pracy społecznej i pomimo |Prateru. Kancelarja jest bardzo 
jstwem i największą pociechą ograniczonych środków robi wie |skromnem pomieszczeniem j od 
dla wszystkich, a zwłaszcza dla |le dobrego, zwłaszcza na grun- [grywa jednocześnie rolę sypial 
nieuleczalnem kalectwem, [ludzi upośledzonych. |cie lokalnym. ni i bawlalni, Obok łóżka półe- 
ja który pomimo to stanął do|) W chwili obecnej Braun kie Biuro mieści się na zgiełkli- |czka do książek, zapełniona cza 
|walki życiowej w szlachetnym |ruie międzynarodowem biurem |wei. zakurzonej ulicy dzielnicy sopismami, broszurami i dzieła 
[celu ulżenia innym współtowa- mi, poruszającemi kwestję ka- 


go bankiera rosło z dnia na |rzyszom niedoli, p lek i opieki nad nimi, attomobil ciaj > 
dzień. dokupywał on ciągle| Jest to niejaki Zygfryd Bram} Olbrzym oceanów na łasce karła. Podczas godzin biurowych |, „ay, aka w zł 
przyległe budynki, co można po |mieszkający stale w Wiedniu. | - iea —1 Braun leży na kanapie, a znie- Detroit. ii aidd ia. 
znać z tego że zabudowania, na [Pochodzi z Ołomuńca, gdzie u. j kształcone jego cialo pokryte Zauważył to dopiero w 08 
leżące do jego pałacu, mają |rodził się jako syn przemysłow | jest luźną, zieloną bluzą. Przy niej chwili [ni j zd żył już 
wszystkie odmienny poziom. Pa |ca. Gdy miał lat dwanaście i do nim na krześle leżą najniezbęd- |" ie zdążył już 


zu zatrzymać. Miał tylko na 
le przytomności. aby skrecok 
drogi w bok. Wjechał jed 
na drzewo, auto przewród 
się, nastąpiła eksplozja beni 
ny i nieszczęśliwy wynala 
zginął w tragiczny sposób, 


Bohatershio dziec 


wolało tortur 


niż wydać swych br 


Niezliczone tłumy mieszk 
ców Londynu odprowadziły i 
cmentarz zwłoki Janiny Ba o 
której ojca i dwie siostry w f6 
1916 w Dinant 

rozstrzelali Niemcy, 

Janina Bandot liczyła sot 
wówczas osiem lat życia i w 
kience zaszyte miała ważne 


|piero wstąpił do gimnazjum, za 
|chorował na ostre zapalenie sta 
wów, które ciągnęło się mie- 
|siącami, Wszystkie usiłowania 
|licznych lekarzy, którzy otacza 
li go swą opieką, spełzły na ni 
|czem. Gdy wrócił do „zdrowia” 
okazało się, że został kaleką, | 
miał 
zniekształcone ciało, 
|ręce, nogi, a ponadto górne koń | 
czyny zostały bezwładne. 
Znalazł się jeszcze jeden le- 
leżącego osła, karz, który zajął się jego kura- 
na którym siedzi leniwy właści. |cją, a od tego czasu nieszczę- 
ciel, patrzący obojętnie na tru- |śliwy kaleka poruszać może tyl | 


c KO głową i dłońmi, tak, że musi 


być karmiony, jak dziecko, 
NAUKOWA EKSPEDYCJA "poni to, aczkolwiek zam- 
SZWEDZKA 


nięta została przed nim przy- 
szłość, o której marzy, nie stra- 
walczy z teorją 
Darwina. 


łac ten odznaczał się urządze- 
niem nader zbytkownem, choć 
widać, że właściciel był dorob- 
kiewiczem, 
zbawionym smaku, 

Wielka hala posiadała pod- 
wójny szereg kolumn co jest sta 
rożytnego zbytku, W środku ha 
li znajdował się mały, chłodzą- 
cy wodotrysk, Pod werandą ko- 
lumnady znaleziono charaktery 
styczną możaikę: dwaj niewol- 
nicy usiłują podnieść 


|niejsze papiery — które ujmuje 
|swemi słabemi, zdeformowane- 
mi palcami — co wymagało dłu 
gich 


ćwiczeń i wprawy» 

Pisać może ołówkiem. W tym 
że pokoju przesiaduje jego se- 
kretarz, sympatyczny młodzie- | 
niec, który dzięki nieumiejętno 
ści lekarza utracił władzę w 
prawej ręce. Nieudolny lekarz, 
świadomy swych nieumiejęt- 
nych zabiegów leczniczych, 
zbiegł do Niemiec przed karą, 
a nieszczęśliwa jego ofiara nau- 
czyła się stenogralować i szyb 
ko pisać na maszynie lewą ręką 

Rad jest oczywiście móc pra 
jcować u Brauna, nie mogąc zna 
leźć innej posady, 

Poradnia działa bez przer- 
wy I przychodzi tutaj po pracę 
cały szereg osób, które społe- 
czeństwo usuwa jako rzekomo 
niezdatnych do pracy, a które 


|cił nadziei, Uczył się, czytał pra 
cował nad sobą, aż stało mu się | 


jasne, że niczyje życie nie jest 
|stracone, jeśli obróci się je na 


AA ON EVON i i rvéć ki ab- ; » ; ; » : š i aj zajęcie |Kumenty wojskowe. Mimo ud 

kp gre af m > ŁO by, od DRE", A ta Pw transatlantycki „Bremen** odniósł uszkodzenie śruby, e PA aj. OLA: liwych badań i tortur, stosow 
zy do Afryki centralnej ni . : : dadoaś lat „Ś . ta- ; A n i 
Wa ekspedycja szwedzka, któ- |kaleką, pragnął uprzystępnić | Do portu musiał go wciągnań mały holownich. cy. co przynoszą towar na wy. nych przez Niemców, nie z 


los innym nieszczęśliwym, jak 
on, kalekom, 
Od dwóch dziesiątków lat 
przykuty do fotela, 
okazał w tym czasie więcej czyn 


tej celem jest zbadanie, czy i| 
o ile teorja Darwina o pocho- 
dzeniu czlowieka oparta jest 
na realnych podstawach. 
Naukowym kierownikiem eks- 


pedycji będzie profesor" Ivar nej eńergji, niż niejeden człó- 3 i A nad opieką nad kalekami, — m nien per: A 
Broman, z uniwersytetu W |wiek zupełnie zdrowy, „„ Przywykliśmy uważać ro- | Nie. znoszą : one towarzy- |Zjazd odbyć się ma w Genewie wa datócskiej, bardzo ważó 
Lind, a jednym z członków Studjował, czytając bardzo |ŚLNY za zupełnie bezduszne i stwa „kwiatów uważanych |; przedstawiciele wszystkich Gatesi Eae, P ję 
Hjalmar  Tornbald, wybitny wiele, wszedł w stosunki z wie. |bezwolne, którym wystarczy przez nie za pewne za podrzęd |państw świata przystąpić muszą gi, 


amator botanik, właściciel ied- 


tar Í loma ludźmi, jak-on, kalekami, 
nego z najwiekszych hoteli w 


podróżował wiele po państwach 


Lilje umierają przy jazzbandzie. 


Nienawiść wśród kwiatów. 


dać tylko odpowiednie poży- 
wienie, światło i temperaturę 


niejsze i w towarzystwie ich 
natychmiast tracą urodę, to 


słanie do Południowej Amery- 
ki, gdzie znajduje odbyt, 
W chwili obecnej Braun o- 
pracowuje projekt 
światowej konferencji 


m 


do narady nad uregulowaniem 
ujednostajnionej opieki i nauki 


dziła przed nikim swej tajem 
cy, 


czynka kursowała jako kurja 
ka 


gruźlicę kości i teraz na tę 0 j 


Jako 9-io i 10-letnia dzieł 


między francuską T niemie 


Od urodzenia chorowała 


Stokholmie, który finansuje ca |europejskich, aby zaznajomić „ aby mogły żyć. znaczy barwę, kształt i za-|dla kalek, robę w wieku lat 24 zmarła, 

łą wyprawę. się z poszczególnemi metodami| Nic bardziej „ niesłusznego |pach, | RI | Braun wybiera się na konfe- j 
Głównym celem ekspedy i systemami opieki społecznej, nad to twierdzenie. Kwiaty SĄ „Lilie l cyklameny (fiołki al- rencję wraz ze swoim sekreta- Dr M GLAZER 

cji jest zebranie i zakonserwo- stosowanej względem kalek, istotami nerwow emi, przewra- pejskie) nię „znoszą silnych rzem, oczekując od konferencji . s s 

wanię płodów całego SEELEEU | "17 swoim wózka inwalidzkim żliwionemi na otoczenie. ze- |dźw ięków, Wystarczy żeby w jak najpomyślniejszych wyni- powrócił. 

zwierząt egzotycznych, jak nie $ wnętrzne, nie. mówiąc już o |ogrodzie gdzie na klombach ro 


Zielona mr. 6, tel. 45 + 49. 
Choroby «skórne I wenęerycznć 
Przyjmuje 12—2 | T'4—81% w. 


ków dla dobra sprawy, której 
poświęcił swoje złamane, i lecz 
pomimo to pożyteczne życie. 


UTETE E 


odbywać musiał długie te podró tem, że silniej od zwierząt re- 
|że w wagonie bagażowym, stąd |azują na zmiany temperatury 
przejażdżki te nie były dla nie- li oświetlenia. 

|$o zł przyjemnością, ati roz: | Nie każdemu też wiadomo, 
rywką. 


których małp afrykańskich, an 
tylop, zajęcy i gadów, a profe- 
sor Broman który jest znako- 
mitością w dziedzinie embriolo 


sną cyklameny zagrała orkie- 
stra, a wszystkie kwiaty na- 
tychmiast tracą zapach i wy- 
tworny swój kształt. 


ji mawczej odziew: że kwiaty nawzajem si Lilje s s r i 
Ar Sapo p zyj Wkońcu, gdy zdało mu. sig, g; alias wóńch A Oskiestrę RÓ dia LECZNICA 
terjału, uda mu się udowodnić |2€ ODA ębatwkicy wiado- | Groszek pachnący, rezeda i|go typu znoszą. Przy jazzban- |LEKARZY SPECJALISTÓW PRZY w dd t 
błędność teorji Darwina Porabi a i siać peb A p" narcyz należą do najwięk- |dzie zamierają. GÓRNYM RYNKU. leczorne rozrywki Ło 
o pochodzeniu człowieka. Jest suia Hocitżyc wó taj szych kapryśników. rę Porada dentystyczna oraz Lig pod Ś3 kg Pios u 
ri jé ridzi rypra- + y ct. atr w ogrodzie Staszica: — 
a a kac gy ER lek i tak długo mar a rs Nirwana., ila cr te wg E SENN waj póki czas, 
którą z dawien dawna kościół Maska PORZE pit f 3 j ! niemocy płciowej 3 złote. Teatr kaca — Dziś przedsi 
protestancki i J M M i h K ől ki Piotrkowska 294, tel. 22-80| wienie zawieszone. a 
prowadzi zaciekłą wojne. m a -a ea et ya usso In na lac cie r ews m przy przyst, tramwaj, pabjanickich) | Teatr Letni (przy ul. Cegielnianej): £ d 
ps at z modli piken tik i Mussolini otrzymać ma w |do floty narodowej włoskiej. |-Zynna od 10 rano do 7 wieczór, w| Księżna Czardasza. 
d cry k & i £ tych dniach yacht, który osta- Obecnie dekoracje yachtu |aiedziele I święta do 2 po pof. Wszyst | Apollo: — Dzikus w pyłamie, Paryż, 
Dr. med. Rakowski szczot a bti i tecznie wykańczają warsztaty przeprowadzają kle specjalności I dentystyka. Kąpiele |Pocz. seansów: o godz. 4 6,81 hem wys! 
Tel. 27-81. Jakiekolwiek „ było Salan marynarki królewskiej, Przy- |najznakomitsi artyści i malarze | "Ietlne, lampa kwarcowa, elektry- Bajka: — Pat I Patachon. | do lot 
Specjalista chorób uszu, nosa, gardła |(WO, choćby najcięższe, raun |szły yacht władcy Włoch ma włoscy. zacja, Rentezen, szczepienia, analizy | Casino: — Przegrane życię. tnicy p, 
I płuc. starał się zawsze o dostarcze- szczególną historję. REN „moczu, kału, krwi, plwocin, wydzie- | Czary: — W lasach polskich, ik ldz, 
Przyjmuje 12—2 I 5—7, nie pracy osobom niem dotknię Był to dawny yacht in 1 t d). Operacje, opatrunki, | Pocz scansów: o godz, 4, 6,81 tala, któr 
Konstantynowska Nr. 9. tym, w słusznem mniemaniu, że króla angielskiego Dr. med. wizyty ua miasto. Corso: — Pojedynek. bielkim 
Z e noszący nazwę „Nirwana“. ku a e o o Porada 4 złote. Plerwszy seans 4-ta, ostatni 9.30 e podej: 
piony w roku 1913 przez rząd Niewiażski Capitol: — Życie ! przyszłość kor 


bilety. 

Grand Kino: — Nieludzki okup. 6 
Luna; —/ Miłość dziewczyny. a- 
Ludowy: — W obliczu $mierch 
Pocz. seansów o godz. 5 I pół po í 
Miejska Galerja Sztuki: — Wystaw” 

zblorowych prac 
Oświatowy: — Tańczący Wiedeń. 
Pocz, seansów: o godz. 4, 6, 81 w 
Odeon: — Kajdany, 

Pocz seansów: o godz. 4, 6, 8 1 6 
Palace: — Wino miłośc. 

Resursa: — Madame Recamier. 
Spółdzielnia: — Żywy trup. 

Pocz. seansów: 4.30, 6.30, 8,15, 1000 
Wodewli: — Aktorka. H 


austrjacki | przeznaczony dla | 
ambasadora anstro-węgierskiej 
monarchji w Konstantynopolu. 

Kiedy wybuchła wojna. 
yacht „Nirwana”, który wów- 
czas znajdował się na wodach 
włoskich. schwytany był 
przez włoskie torpedowce i 
pod nazwą „Aurora“ wcielony 


DO SPRZEDANIA niedrogo 2 resorki 
jedna duża w dobrym stanie za 300 
zł, druga mała nowa na gumach I 
chomonto rzemienne. Jasna 10 (róg 
Zgierskiej 130) w piekarni. 


z 
DO WYNAJĘCIA duży pokój Zegli- 
na 2 m, 12 (róg Różanej), Dowiedzieć 
się można od 6 do 10 wiecz. 
PZ (|DO ODNAJĘCIA 4 mieszkania poje 
(Franciszkańska 31-a Franciszkańska Jl-ef] |dyńcze od gospodarza. Widzew, No- 
_róg Brzezińskiej , róg Brzezińskiej wy Świat 55 Klażyński. 


Od wtorku dnia 9 lipca r. b, | Do wydzierżawienia plac 


Królowie humoru 26/2 x 181/4 przy ul, Ruskiej 11. Wia- 
,dómość na miejscu, Pająk. 


przeprowadził się na ul, Andrzeja 5 
Tel. 59-40. 

Choroby skórne, weneryczne 
i moczopłciowe, 
Naświetlanie, lampą kwarcową. 
Przyjmuje od 8-10 rano I od 5-9 wiecz. 
W niedziele ! święta od 9 do 12 w poł, 
Dl» sań oddzielna poczekalni» 


NIE ZAPOMNIJ ODWIEDZIĆ 
JEDYNEGO z PISM ŁÓDZKICH 


ay Początek sansów a zgodzieje 4-ch 
ŁADNY frontowy pokój z niekrępu- 
jącem wejściem I wszelkiemi wygo- WINSZUJEMY: 


w swej najlepszej kreacji jako 
PODPORY TRONU 


dami wynajmę samotnemu pań. Na- 


E ie. 
rutowicza 45, m. 4. Jutro: Małgorzacie 


Wschód słońca 3.29, 
Zachód — 19.52. 
Długość dnia 16.23. 
Ubyło dnia 00.37. 
Tydzień 28. 


PAWILON PRASY — PARK WILSONA. 


29 czerwca r. b. Alterowi Berowi, 
zam, Kielma 25, skradziono portfel, 
zawierający ks, wojskową, metrykę 
urodzenia i inne papiery. 


sm m a 


| Maj 
low 
lefekt? 4 


*" codziennie o 4-30, W soboty, niedziele i święła ad 3-ej po po) 
'w orkiestra symfoniczna ściśle zastosowana do obrazu 


Poc 


Redaktor naczelny; Franciszek Probst, 
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Odbitą na własnej maszynie 
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